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Przed konaresem
Chłopskie Stronnictwo" zwołuje do Warszawy 
s na dzień 5 czerwca, b.r. zaś „Wyzwolenie* na 12 

czerwca.
Zadaniem kongresu jest przedewszystkiem uchwa­

lanie programu stronnictwa, względnie uzupełnienie 
j^go i rewizja. Program „Chłopskiego Stronnictwa*, 
(podobny jest także program „Wyzwolenia*) postanawia

Wojsko:
„Związek chłopski" wyznaia zasadę, że wojsko sta­

nowić powinien Lad uzbrojony.
Militaryzm powinien być wyrzucony poza nawias 

międzynarodowego żyaia: pomiędzy oficerami a żołnie­
rzami nie powinno być żadnych kastowych różnic*.
i Prawda jaką wspaniałą mielibyśmy armję według 
powyższej zasady urządzoną?

Niezależno^ nauki.
Ze względu na to —  że wyznaniowość nauki 

i szkoły spowodowały już raz upadek kultury i państwa 
polskiego, „Chłopskie Stronnictwo" zawsze bronić bę­
dzie niezależności nanki i szkoły".

Znaczy, że „Chłopskie Stronnictwo" i „Wyzwole­
nie" sa za szkolą bezwyznaniową, czyli za wyrzuceniem 
obowiązkowej nanki religji ze szkoły.

Sjrawj wyznaniowe.
„Chłopskie Stronnictwo" jako stronnictwo świeckie 

Stoi na stanowiska rozdziała .kościoła od i nństwa.

Ziemia.
„Chłopskie Stronnictwo" dąży i dążyć będzie do 

zupełnego usunięcia z życia gospodarczego właścicieli 
i posiadaczy wielkich obszarów dworskich i ziem ko* 
ścielnych przez przymusowe wywłaszczenie bez wypłaty.

Rozdział ziemi pomiędzy bezrolnych i małorolnych 
chłopów nastąpić ma na zasadzie spizedaźj na odpłat 
na rzecz Skarbu Państwa.

Patrzcie, jacy dobrodzieje —  obszarnikom za darmo 
zabierają ziemię —  ale chłopa każą płacić za ową —  
wprawdzie państwu, aie to nie wielka pociecha dla
takiego, co mnsi płacić, a nie ma pieniędzy.

Lasy, wody, kopanie.
Mają być wywłaszczone drogą ustawodawczą i prze 

kazano na własność państwa z tera, że odnośnie do
usów i wód prawo eksploatacji przysługiwać będzie

'w pferwszym rzędzie chłopskim Spółkom kooperatywnym.
Dla przeprowadzenia tych reform koniecznem jest 

utworzenie rządu chłopsko-robotniczego. Program ten 
n.czem się nie różni od programu bolszewików rosyj­
skich.

Czy można wobec tego myśleć o współpracy, czy 
zjednoczeniu rucha ludowego, tak istotnie potrzebnego 
i koniecznego, jeślf chłopom ma się lepiej powodzić?

Koma zatem z uczestników kongresu „Chłopskiego 
Stronnictwa" czy „Wyzwolbnia" leży na sercu połączenie 
chłopów, mech krzysnie na cały głos na kongresie: 

Precz z bo'szewickim programem „Chłopskiego
Stronnictwa" „Wyzwolenia", jedynym programem
chłopów może być program P. S. L. „Piasta".
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Do zjednoczenia ruchu lu.dowegc potrzeba ponadto 
przestrzeganiu przez „Chłopskie Stronnictwo" § 1 sta­
tutu organizacyjnego, który postanawia, te  dc „Chłopi 
skiego .Stronnictwu" naltżtć może kalJa osoba, na 
której nie ciążą zarzuty natury moralnej.

Jak pogodzić z tem postanowieniem należenie do 
„Chłopskiego Stronnictwa" Bryla, Pawłowskiego, Stę­
pińskiego i \i*ielu innych, na których ciążą ciężkie za­
rzuty natury moralnej?

J a n  H rod a ck i.

Widmo tyfusu głodowego 
na wsi.

Reaakcji naszej nadesłano odpis sprawozdania 
naczelników gmin z 60-ci.n gmto powiatu tarmowskiiegc, 
zawierające następująco niesłychanie groźne cyfry?
Ilość mieszkańców w owych 60 gminalch wynosi 51.713 
Ilość gospodarstw i 8,100
Ilość gospodarstw. które mają zboże na sprzedaż 16 
IloifCTgospodarstw, które mogą się wyżywić włu-

snjjjni zasobami . 1,625
Ilość nie będących w stanie zakupić środków

żywności £.012
Ilość bezrobotnych 4.361

Podania do Banku Rolnego wniesiono z 46 gmin, 
z tych 29 napróżno czeka na jakąkolwiek odpowiedź, 
a ponieważ czas siewu i sadzenia maja, w 42 gminach 
nie zostało dotąd obsianych, względnie obsadzonych 
1— 20% przestrzeni pól uprawnych, mimie, żo starano 
się obsiać i obsadzić z uszczerbkiem iwiBanego* z nara­
żeniem się na tyfus głodowy, j

Natychmiastowa pomoc w zbożu, ziemniakach, 
względnie w kredycie, kionieczna; do kogo się pto ową 
zwB.ócići skoro Państwowy Bank RoŁny, jiedyna insty­
tucja, która winna udzielać krety tu rolnikom, ogłosił 
komunikat, o zaprzestaniu udzielania pożyczek krótka- 
terminowych, a rząd na Wszelkie przestrogi i wlołania 
o pomoc, pozostaje głuchy?

Na co'czeka, ozy na wybuch epidemiy tyfusu gło­
dowego ?

Powiat tarnowski nic należy do najuboższych 
w Małepoisce zachodniej, wszak1 „Przyjaciel Ludu“ , 
„Sztandar Chłopski** mają na myśli ten i sąsiedni© po­
wiaty, głoszą, że do „Pia»ta“- należą chłopi bogacze,
a . bezrolni i małorolni do „Wyzwolenia** i „Onlopstoego 
stronnic twa“ ; jeżeli zatem wsie pasatowe, z „bogaczy** 
złożikę, stoją puzeu widmem tyfusu głodowego, ao mó­
wić o biedocie wiejskiej o górskich wsiach1, gdzie owiet 
się sieje, a głód zbiera, gdzie początek wód, a Bońitte. 
cldeba?

Właśnie ma się odbyć w Warszawie kongres 
„Chłopskiego stronnictwa** i „Wyzwolenia**. Niezawo­
dnie Bryl, Dąbsld, Pluta, Stapińsfci, dr Putek, Malinow­
ski. poprowadzą deputacje hołdownicze do marszałka 
Piłsudskiego z podziękowaniem za przewrót majowy, 
który poprawił położenie chłopów i zgotował $ot przed­
świt raju.

Zaiste, tak gruntownie zmieniło się położenia 
chłopów1, że deputacje uczestników kongresu, aietylko 
imieniem kongresu, nietylko imieniem biedoty wiejskiej* 
ale także „bogaczy** piastowych może powiedzieć:

„Panie Marsmłaku —  meldujemy Ci —  że chłopi 
polscy cierpią straszliwi głód, widmie tyfusu głodowe­
go zagląda do ich chat“ „ J. B.

Była Krat, \ m  są \ i \  owi.se?
Rok temu polała się na ulicach Warszawy krew 

bratnia.
Przeszło 400 trupów zaslałc chodniki, a przeszłe

1.000 rannych łóżka, szpitalne.
G-ay się luje rrew ludzka, jest zawsze nieszczę* 

ście, gdy się leje kirew bratnia, to klęsura i grzęfeh prze 
ciwko Bogi i narodowi. \  . •* j

Nic też dziwnego, że po wypadkach maju w /o t  
Piłsudska, w odezwie do wojska zwraca się do Boga 
z prośbą o praeDacziutie grzechów, o  miłosierdzie. Inner 
go, niestety, zdania su niektóre dzienniki Związku na-1 
prawy Rzeczypospolitej.

Oto iw: rocznicę tragicznych wypadków maj owych, 
kładą na jednej szali krew przelaną, na drugiej „dobro? 
dziyjstwa“  przewl utu, stwierdzając, że opłaiciiG się prze* 
lać ową krew, bo dzięki przewrotowi nastąpiła poprawki 
stosunków w każdym Mtaiumku i na każdem polu.

„Moralne podwalony państwa zastały odbudowa1 
ne, w  konstytucji dokonane zostały potrzebne zmiany, 
ta urow i odniosła naszą rangę w rodzinie narodów po­
prawiła masz kredyt za granicą, przyniosła stabilizację 
wionunków życia, finansów i gospodarstwa naród©*, 
wego*'. . ó

Gdy się czyta w  „Gło^sie Prawdy** z 16 maja b. a 
Nr 132 w artykule: „Była1 krew, jakie są jej owoce* ^ 
o  owych korzyściach moralnych i materjaJnych, jaki©, 
przyniosła krew, prewana na ulicach Warszawy w inaja”' 
ub. .roku, trudno się obronić żałotwS, że tok mak tej krwi 
-przelano. Żeby zamiast 400, trupów, padło ze cztery- 
albo ze 41 tysięcy obywateli polskich, domerożby madj 
stał raj w  Polsce, skoro po przelaniu krwi 400 ruozł,i 
tak się gruntownie poprawiło1. To powoływanie się ni?' 
krew przelaną przez „Głos Prawdy**, jest bardzo chas ‘ 
rabt ery styczne, —, Wiadomo z historji, z dramatów; ( 
S-zoKspira („Makbet1*), czy z Wyspiańs^cgo („Wesoło**), 
że ci, z których winy krew się przelała^ lubią, czy muszą4 
powre cać dc kjrfwł: „Dajcie wody, kubeł wody, ręct 
myć, nogi my'ć“ . ]

Podobne artykuły, jak zamieścił „Głos Prawdy‘y  
są uiwem wołaniem o'kubeł wody dp mycia rąk. r - f  
Patrzcie, jakie mam-' czyste ręce i sumienia, choć z na? 
saej winy popłynęła krew bratnia,

Wzybory pszczelarsMe
wBzelkiegt rodzaju f B.staozr-
w fię, pileoa p sz o z a la rz o iń  791 1 9

M a f o p o i w  J  S y n d y k a t  o w o c a r s k (
Brakli. r i» t  Swetepik-lM Ł. 8
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W  sp ra w ie  w yb o ró w  
do m»ad g m in n ych .

Niemało zainteresowania budzą obecnie wy bory 
'do Ead gminnych pod wsizyistki&mi byłymi Łaboiand, 
gdyż ich -wynik jest próbą sny różnych stronnictw 
przed .nrodalekiiiiii wyboram dc Sejmu i Senatu.

Pod byłym zaborem austrjaekim, t. j. w dawnej 
.Galicji, odbywają się wybory na podstawie starej ordy­
nacji wyborczej do gmin z roku 1866, z dodaniem 
^uchwały Polskiej Komisji likwidacyjnej z 23 listopada 
1B18 r. Ponieważ uchwała ta jest poniekąd wilkiem że­
laznym, o którym się stale mówi, ale którego się nie 
/widziało, przeto obznajmimy wszystkich z jej treścią, 
pbdając ją w doslownem orzmierbu:

p o l s k a  k o m is j a  l i k w i d a c y j n a .
,iWy dział administracji.
L. 596/W. adm. Kraków, dnia 10' grudnia 1918 r.

! ROZPORZĄDZENIE
JV SPRAWIE ROZSZERZENIA PRAWA WYBORCZE-
[ GO DO RAD GMINNYCH.

Chcąc zapewnić warstwom spoieczrym, nie mają­
cym dotąd prawa wyborczego do Rad gminnych, repre­
zentację w tychże Es dach, postanowiła Polska Komisja 
likwidacyjna ma posiedzeniu w dniu 23 listopada- 1918 r. 
Jdodać do obecnych trzech kół wyborczych 4-t© kolo, 
liczące tyle mandatów, ile ich miało dotychczasowe je- 
‘duo koło wyborcze.

1) Prawo wyborcze w 4-tem kole wyboiczem uzy­
skają pemoletni obywatele, bez różnicy płci, nie 
mający prawa wyborczego! w dotychczasowych 
trzech kolach wyborczych, a zamieszkali w gmi­
nie od roku, licząc od dnia rozpisania wyborów.

2) Wobec powyższych postanowień powołane do 
Ead miejskich miogą być także kobiety, nadto 
także obywatele byłego (może Królestwa) Pol­
skiego, oraz Poznańskiego.

8) Rady gminne, które wprowadzają 4-te koło wy­
borcze i powołują radnych z tegoż koła, mają po­
wyższą uchwalę, z podaniem imion i nazwisk, za­
wodu i miejsca zamieszkania radnych, przesłać do 
■14 dni W yfea low i administracji P. K. L. w Krai­
kowi e do zatwierdzenia.
Do powyższej uchwały Polskiej Klomisji likwida­

cyjnej, wydał .Wydział adnńnostracyjny tejże Komisji 
rozporządzenie wykonawcze, którego ze względu na 
nieaktualną już treść nie podajemy.

Uchwała Polskiej Komisji likwidacyjnej nabrała 
obecnie cech ustawy, jakikolwiek treść jej i forma jasno 
wskazują, że była ona chwilowcm. zaradzeniem złemu 
i nie liczyła na długie życie. —  Stałe się inaczej, bo 
uchwała ta nietyłko. cieszy się dobrem, zdrowiem, ale 
zapanowała nad wschodnią Małopolską, gdzie, poczy­
nając ód Sanu na wschód, nie obowiązywała, gdyż 
W czasie jej wydianin, władza Polskiej Komisji likwida­
cyjnej tam nie sięgała.
kt Ponieważ Po niedługiem życiu Polskiej Komisji 
likwidacyjnej nasrała tak zwana Kt misja rządzącą 
której włądaa rozszerzała się już Sa oały zabór auslriac-

d o sh o n a ła  
nam iasifea baw y

ki, ale która uchwały P. K. L. nie powtórzyła, ańf za 
swoją nie przyjęła, przeto stosowanie tej uchwały nie 
bardzo uzasadnionej w zachodniej Małopolsce po Sani, 
nie jest dla wscholibiej Małopolski na żadnem prawie 
oparte. Wskutek tego, gdy przyjdzie tam do wyborów, 
przy stosowaniu uchwały Polskiej Komisji likwidacyj­
nej a dnia 23 listopada 1918 r. i sprawa oprze się o Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny, to nie ulega wątpli­
wości, że wszystkie taki© wybory gminne wstaną unie­
ważnione. Dr Francszek Bardel.

Z dziejów reformy rolnej.
O pojedzeniu Rady wojewódzkiej naprawy ustro­

ju rolnego otrzymaliśmy urzędiowy, bardzo obszerny 
komunikat, który umieścił już w całości „Czas11, organ 
wielkich właścicieli ziemskich. To nas uwalnia od dru­
kowania tego okólnaha, zwłaszcza, że zająłby z połowę 
„Piasta11, a. do posunięcia napwód reformy rolnej wca- 
leby się nie przyczynił.

Na posiedzeniu tej Rady przemawiał bardzo ob­
szernie p. minister reform rolnych, i mówił o celu 
powołania Rady naprawy ustroju rolnego, który zmie­
rza do zł.a rmonizG wania prac poszczególnych resortów 
ministerjalnych w zakresie przebudowy ustroju rolnego 
i podnesienła produkcji pod ogólnym kierunkiem odpo­
wiedzialnego przedstawiciela rządu, t. j. wojewody. —■. 
T minister zdaje sobie sprawę z trudności, jakie stoją 
na przeszkoldzie akcji, zmierzającej do naprawy ustroju 
rolnego w okręgu województwa krakowskiego. -—  Za 
główtny powód nędzy materjtdnej uważa przeludnienie 
wsi, które usunąć może intensyfikacja produkcji rolnej, 
odpływ ludności do miast i ośrodków przemysłowych 
i emigracja. Problem intenzyfikacji gospodarstw wy­
maga uprzedniego ich zcalenia, które, łącznie z melio­
racjami. 1 upełnoroliiiemem gospodarstw karłowatych, 
stworzy warunki ich opłacalności i zwiększy pojemność 
wewnętrznego rynku dla naszego przemysłu, związane­
go ściśle z kwestją rolną.

Są tlo słowa, może nawet pięknie brzmiące, które 
jednak o reformie rolnej i o tern, czy i kiedy będzie cna 
Ściśle przeprowadzona, nie mówią i reformie rolnej nie 
pomogą. Przeciwnie, z tego, oo p. minister powiedział
0 potrzebie skasowania ministerstwa reform rolnych
1 połączenia go z ministerstwem rolnictwa, wynika, że 
mini&terstw© ref o m  rolnych nie jest potrzebne, a za­
tem na najbliższą przyszłość nie ma, zdaje śię, nic do

1 roboty. Bafdzc tft piękąal£b Że u gfyy  myślą o podniesie-



4 Niedziela, dnia 2 - maja 1927 r. Nr 22

ni u wydajności ziemi, skoro jednak ziemia ta nie jest: 
sp. a mdli wie dzielona, to ccz, wiście pożytek ze zwięk­
szenia wydajności przypadnie dotychczowym właści­
cielom. Z przemówień p. ministra i innych reprezentan­
tów rządu nie dowiedzieliśmy się, ozy reforma i olna 
ruszy raźniej z miejsca zaraz, ozy też dopiero po scala­
niu i zmeljorowaniu grantów. W  ^ym ostatnim wypad­
ku dopiero nasi wnukowie mogą oczekiwać wykonania 
reformy rolnej. U.

f!§dza chłopów upadkiem państwa.
rołożonie ludności rolnej z dnia na dzień się po­

garsza. Nieuiodzaj, trak dostatecznego i długotermino­
wego kredytu, rujnuje materjalnie każdego chłopa; i— 
A  tymczasem ozynmiud decydujące n ie  rozumieją tego, 
że nędza nasza •— to upadek tej najtrwalszej podstawy 
Polski, bo upadek kilkunastomiljonowej rzeszy chłop­
skiej, tkwiącej korzeniami bytu w ziemilcy polskiej 
i z ndęj czerpiącej soki odżywcze dla wszystkich oby­
wateli Rzeczypospolitej. ■

Niemniej cierpieliśmy i trudu ponieśliśmy, jak 
inni, dla utrzymania Polski. Nawała bolszewicka prze- 
dewszystklem o piersi synów chłopskich się obiła. Czu­
liśmy się wtenczas obywatelami Polski, a krwią własną 
zaświadczyliśmy, że jesteśmy dobrymi synami Ojczy­
zny naszej. I dzisiaj poczujemy się obywatelami dojrza­
łymi do rozstrzygania o przyszłość naszego państwa. 
Zespólmy swoje siły i stwórzmy swoje potężne stron­
nictwo „Piasta", bo ono jedno odpowiada interesom wsi 
i interesom państwa. Nasza moc dzisiaj zadecyduje
0 przyszłości naszych pokoleń! Czynem, jakim kto m o­
że, stwierdźmy swą dbałość o przyszłość Polski ludo­
wej, Polski, która zasłynie potęgą, sprawiedliwością
1 szczęściem wszystkich obywateli! A  więc —  stańmy, 
jak jeden pod sztandarem „Piast i", sztandarem pćl 
i lasów naszychl , Antoni Mleczko.

@6 proc. zniżka kolejowa 
na "tongres... miłośników kanarS;ów!

Głośną swego czasu była sprawa cofnięcia przez 
ministerstwo komunikacji, udzielonej przez dyrekcję 
kolei w Krakowie 66% zniżki uczeistnikom kongresu 
„Piasta", mimo, że w programie kongresu leżało zwie­
dzenie zabytków i historycznych' pamiątek Krakowa, 
salin wielickich, wzorowych gospodarstw.

Leżało w interesie państwowym i było obowiązr 
ldem rządu na takie cele udzielić zniżek. Nie, bo wszak 
tu chodzi o chłopów, Piastowców. ,

W  niecały miesiąc później, bo już 22 grudnia 1926 
r., tosamo ministerstwo, poleceniem Nr EU. 10481/26, 
udzieliło 66% zniżki biletowej uczestnikom kongresu 
hodowców i miłośników kanarków, i ~ y 1 

Słyszycie chłopi?! . ■)/
Widocznie rząd uwierzył zapewtóenilotai „Przyja­

ciela Ludu" i innych organów sanacji majowej, że po 
przewrocie majowym niczego społeczeństwu nie potaże- 
ba do sacizęścia prócz kanarków w Matfce; •“itąjd. Znjżka 
ną kongres hodowców kanarków.

Pułapka, czy naruszenie usiawy?
Na prośbę komitetu kongresowego udzieliła poi-! 

ska dyrekcja kolei w Krakowie uczestnikiem piątego 
kongresu „Piasta" 66% zniżki kolejowej w drodze po-. 
wTot.ni;}. 1

Zniżki takiej udzielano dotąd wszystkim Kongre­
som i zjazdom. Naraz gruchnęła wiadomość, że mini 
sterstwo ma polecić dyrekcji cofnięcie przyznanej zniż! 
ki, jako że na zjazdy polityczne ona nie przysługuje, —i' 
vVobeo tego komitet wniósł dodatkowe podanie o  przy^ 
znanie zniżki cerem zwiedzenia Krakowa, Wieliezkl 
i wzorowych gospodarstw. Napróżno. Warszawa wy* 
dała na,kar cofnięcia smiżki, a dyrekcja zmuszoną byłal 
tenże wykbnać. W  ostatniej chwili zniżka została! 
coLifiętą. i:

Trudno, trzeba uszanować prawo, choćby najsn-3 
rowsze i najnLekórzy^nrejsze. t

Cóż się jednak nie dzieje? , ■//
Chłopskie stronnictwo zwołuje kongres do WlairŁ 

szawy na 5 czerwca b. r., a „Przyjadę! Łuąu“  chwali 
się uzyskaniem znizki dla członków WylciecłzjKć &o War* 
szawy w dniu 4 czerwca b. r.

Trudno oczywiście posądzać ministerstwu kolei 
o naiwność, żeby nie zdawało sobie sprawy, że chodlzi 
tu o zniżki dla delegatów na kongres, jeszcze trudniej 
przypuścić, żeoy tosamo ministerstwo jednemu stront* 
nictwu cofało zniżkę, a drugiemu udzielało; tejże; byłn-t 
by to jaskrawem naruszeniem obowiązujących przepić 
sów i stronniczością, bijącą w oczy. Jakżeż rząd może 
żądać od obywateli przestrzegania ustaw, gdyby sam 
owe -gwałcił i łamałv

To też ani na chwalę nie można wątpić, że dele* 
garom wycieczki na kongres Chłopskiego stronnicowa 
ministerstwo nie udzielało miiżka, tylko „I  rzyiaciel Lu-, 
da" zastawił pułapkę na chłopów: „Przyjeżdżajcie, zniż­
ka jest!" a. zniżki naetma, nie może być, bo gdyby była, 
byłby to skauda nad skandale.

IGN ACY BUŁAT

POWSTAŃ NARODZIE!
jak jeden m ąi powstań narodzie 
Zrzuć z bark hańbiące piętno niezgody!
W  jednym szeregu i wspólnej zgodzie 
Pracu; i, bu duj nowe zagrody.
W yrzuć ze serc? niemoc, zwątpienie 
Z nadzieja w przyszłość patrz zawsze śmiele 
W net Cię opuści smutek, cierpienie 
Będziesz miał zadpść i szczęści? wiele,
W  jeden potężny hufiec się połącz 
Ludu wieśniaczy, tłumie sierre łąźny 
Do wspólnej p a cy  siły swe dołącz 
0  ludu wólny! Ó  ludu ,neiny!
Na niwie ojców pracuj z ochotą 
Choć pot Ci czoło krwawo porosi!
Ty buduj swoją pracą i cnotą,
Przyszłość Ojczyzny -  o to Cię prosi 
Dziś Twe,a matka Polska kochana/
Bo w tobie widzi tylko zbawienie!
Bo Twa prostota, uczciwość znaną 

Jest wszędzie w naszej drogiej krainie!
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Wiadomości i Polski i za świnią.
Z-POLSKI. W  ubiegłą niedzaelę (22 b. m.) odbyły 

Bit; w Warszawie wybory do Rady miejskiej. Waisza- 
,wa, stolica Polski, liczy —  mil.on m Leszkańców, to też 
psie dziw że wybory w tak wielkiem środowisku ludz­
ikiem, którego podział dałby 1.000 ludnych wsi, liczą­
cych każda pio 1.000 mieszkańców, budził wielkie za- 
li. eresowamie w miej Polsce, jako rodzaj przepowie- 
d n , jak wypas© mogą * ledsdekie wybory do Sejmu 
ł Senatu. Warszawiacy, cuoć mieszczanie, podobni są 
do haszego włeściaństwa na tyiu punkcie, że potrafią 
jadą dzielić na stronnictwa bes końca, bo odliczy r.szy 
;12 list żyldowisikiici1 i dw,U bsty unieważnione, pozosta­
ło  {jes&ise 13 list na polskich wyborców. Do poważnych 
polskich list zaliczyć można tr&y, t. j. prawicową, lewi­
cową i socjalistyczną.

Wynik, wyborów przyniósł prawicy utratę 14 
jrandatów radzieckich, a lewicy i  socjalistom przyspo­
rzył lb  nowych mandatów. Nadto do Kady miejskiej 
.weszło 27 radaiyoh żydewsKsieh i ijsta komunistów zo- 
Sta unieważniona, mimie to kumundś -i głosowali na nią 
i  gdyby lista ta była ważna, to ps»y przCszto 60.-000 od­
danych głosów, byłaby zdobyła około 20 mandatów. Po 
neważ Rada miejska warszawska liczy 120 radnych, 
r^ ó lo  anj prawica, ani lewica razem ze socjalistami, 
ple będą mieć w. niej większości i deeydmratć na jedną, 
czy drugą stronę, mogą żydzi, ale ponieważ i oni są 
rozbici, przeto gospodarka w . warszawskiej Radzie 
(miejskiej będzie pożałowania godna.

Oprócz Warszawy ódbyły się nieco wcześniej 
■wybory do Rady miejskiej w Rybniku na Górnym Ślą­
sku. W ybory dały przygniatające zwycięstwo Polakom 
i pad Niemcami, dając dowód polskości tej prastarej 
jdzielnicy Piastowaldej. Niemcy, chcąc uisprawedłiwić 
Bwioją klęskę, kłamią przed całym światem, że wybory 
były przeprowadzone prtzy użyciu przemocy.

Rołziatem nie zaszło w Polsce nic szczególni ej sre- 
|?o, a co ciekawo, w tym tyg dniu nio powstało u nas 
faitdpie nowe strońniiobwto chłopskie.
I; W EUROPIE, to jest w tej części świata*, którą 
I my 'zamiesszkuj omy, nie dziej» się także pac ważnego, 

* W  Genewie (w Szwajcarp) obraduje kilkadzie­
siąt państw n|a tak zwianej nuędzyijąrońt wsj konferen­
cji gospodarczej. W  obradach panuje ogromna rozbież­
ność. Państwa, które maja rozminięty przemysł, żąda-, 
■ją iznicstepia cel na ich wyroby przemysłowe, a ch&iet- 
Jiby ceł ochronnych dla płodów swego roinieuwa, to 
enaczy, że chciałyby te pańśtwd aafe.ć kraje rolnicza 
swojeima wyroibami przemysłtowęmi, a równociześnie brać 
a nicli jak najmniej'płodów rolniczych. Polska oczywi­
ście musi stać Y  obronie swego praemlylsiłu i szukać 
zbytu dla swego rolnictwa, dlatego też nie może iść 
za głosem wielkich państw przemysłowych, które na 
tej konferencji przodują. Dr B,

Spróbujcie a przekonacie sią
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co najwy-.ej 
średniej, —  Kilka groscy, wydanyoh na książeczkę bibułek 
„H e r b e w o 11 przekona Was. że możecie i powinniście używać 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek nH erhew O “  w każdym 
sklepie tytoniowym

Na każdej Książeczce jest nasza firma:

„ H  3E 2 $ 8. J K  3H  W  O 46
HER-liczka BE-łdcv»ski WO -Soszyński

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek
S p ó łk a  a k cy jn a  w  K ra k ow ie . 6so is o

WydatKi na parlamenty
wyiiosiły w roku 1926  na każdego obywatela państwa 

roczuie w złocie;
Niemcy     13 groszy
Frnsy , , . , . . ,  .  . . .  . . « .  .. . 1 6
Austrja . .  . . . . . . . . .  .  . . . . 25.
\Y lochy . . . . .  . . . . . . . . . . . .  13
Francja 17
C zech osłow a cja .........................................   32
Belgja . . .  . . . . . . . . . . . . .  19
Stany Zjednoczono  ..................................41
P o l s k a  (na Sejm. i Senat) 11

Na jednego posła przypada miesięcznie; 
w Stanacn Zjednoczonych . . . . . . . .  3 .250 złotyeh
w Czechosłowacji 765

Każdy ludowiec powinien zaopatrzyć 
się w program P. S. L. „PIAŚT“.

w Niemczech  ........................... 742  „
w  P o ls c e .................................... ....................................512 „

W ydatki na Sejm i Senat są zatem w  Polsce naj­
niższe; nia w wydatkach leży zło, lecz w tern, że w skład
jego wchodzą różne Hołowacze, Prystnpy i t. p., pracujący 
przeciwko państwa, oraz takie perły, jak  Bryle, Perki, 
Dury, Sa jo jce , .rozbijacze rochu Indowego, którzy krzykiem, 
wrzaskiem, hałasem utrudniają i uniemożliwiają pracę dla 
państwa.

Precz z nimil

S i t o  t o  b ę d z i e  p l a s i ł ?
r

Obecnie ustalany jest projekt nowelizacji ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Nowelizacja 
ma pójść w kierunku rozszerzenia ustawy. Dotychczas 
przepisom o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
bezrobocia podlegały tylko te przedsiębiorstwa, które 
zatrudniały od 6 pracowników wzwyż. Obecny projekt 
idzie w kierunku demokratyzacji ustawy, przewiduje 
bowiem, że .przepisom o ubezpieczeniach .robotników 
podlegać będą zakłady i przedsiębiorstwa, zatrudniające 
już dwóch pracowników. Do uzgodnieniu projekt nowe­
lizacji zostanie przesłany Radzie ministrów,

Wszystko pięknie, ale skąd wziąć pieniędzy na to?

Chłopi! Popierajcie m orosi ludowa!
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Dawnie) a dziś.
Z listów, któro odbieram, widzę, że są jeszcze la­

dzie, którzyby radzi czytać moje pisanki i dziwią się 
dlaczego milczę? Są do tego różne powody, pierwsze 
że człek zjołupiał wobec nowych sil pisarskich i nie 
chcę czytelników nudzić. Wymyślać na drugich już mi 
n e  wypada, bo wszystkich polityków kocham, jak 
swych braci, a bolejąc nad rozbiciem w Sejmie partyj 
chłopskich, widzę, że to chłopom nic dobrego nie wróży. 
Posłowie ni6 znają historji polskiej, inaczej nie robi­
liby tego, co robią. Polska szlachta tak warcholiła, aż 
ją obcy wzięli pod bat, i boję się, że i z chłopami 
jeszcze ktoś to zrobi. Gdy czytam te bezwstydne na­
paści w prasie ludowej, jjdni na drugich, ręce człekowi 
opadają i pyta się: to jest praca nad dobrem ludn? 
Chrystus powiedział, że kaide królestwo, rozdzielone 
przeciw sobie, upaść musi. a tn lada dureń zbierze 
dwóch, czy pięcia posłów i tumani lad, że on zrobi 
więcej, niż idąc gromadą. Powtóre ja  nie samą polityką 
ladbym lad karmić, ale chciałbym, żeby chłopom pisać 
coś innego. Na jubileusz naszej kochanej przyjaciółki, 
#. p.. Konopnickiej, tak ktoś do niej pisał: „Jeieii mu 
jony chłopstwa będą myślały jedynie o tern, jakby zdo­
być większą miarkę ziemniaków, jeżeli chłop żyć będzie 
bez miłości bliźuicb, bez zapała, bez czci ideała, to 
ojczyzna n& nich oprzeć się nie będzie mogła*.

Dzięki niesumiennym warchołom dziś co widzimy 
w Polsce, nietylko w miastach, ałe i po wioskach? Stan 
ten dobrze opisał p. K. Ryś z Łodzi:

„Nigdzie nie ujrzysz braterskiej źrenicy, 
Spojonych ramion, ni krewniaczych dusz,
W kąt poszły: cnota, hymny o ziemicy,
Tradycja, miłość i wstręt do bnrz.
bóg nam odpuścił, jak grzesznym odpn3zcza.
Wrócił nam z ćmię praojców i pieśń,
A my cynicznie, jak pijana tłuszcza,
Kalamy dobro, czcimy brud i pleśń",
Jak to widzę, a i czuję, nie dziw, że pióro mi 

z ręki wypada, i grzebiąc w starych aktach, piszę sobie 
samemu, co uważam godna zanotowania. Z teyo podaję 
wykaz wydatku na komisję podczas „rozgraniczeni t 
Libiczka i Kars z Grzemboszowem —  Anno 1674 
w lipcu“ .
Za wołów p a rę .................................. 70 flor.
U c ie lę ta .................................. .... . 30 JJ
» k u rczęta ...................................... 25 n groszy 24
n k a p ło n y .................................. .... 17 » n 16
n 9 » n 6
n zające .......................................... 3 » 10
w indyki . . . . . . . . . . . 2 n r 15
» 4 beczki piwa z Solnego Dścia 26 »
» 9 garey w m a .............................. 45
n 10 korey żyta . . . . . . . 30 »
n 67 korcy owsa ..........................

jajca kokosze ..............................
75 w

a 1 w 6
u szkleni c e ...................................... 1 n n 7

k ie lis z k i...................................... 3
u kufle szklam e.............................. 12

drwa do kuchni................. .... . 13
n szafran ■m 84

„ im b ie r ........................................... * 24
„ rodzynki . . . . . . . . . . 1 » 1®
„ kwiat Muszkatołowy................. n 24
„ c e b u le .............................. , , , » 24

» 25
„ gruszki ...................................... » 12
„ ogórki . . .................................. 6
„ o l i w ę ................. 1 „ 15
„ ślećzie . . . . . . . . . . . 1 » 17
„ chleb biały . . . . . . . . . 12
„ garce dc kuchni . . . . . . . 2

K u ch a rzo m .................................. . 7
Woźnemu . . ..................... .... 3
Stolarzow* od zydelków . . . . . 7
JWPanu Geometrze.......................... 30
JWPanu Knrowiczowi, jnryścm . . 30
Czeladzi JMci Pana Zdanowskiego . 6 11
Rektorowi na tęż komisję . . . . 600
Szkopów 6 . . . . . . . . . .  . 24
Cieląt 2 . .............................. .... . . 7
Masła fasek 2 . . . 24
Sera kop 2ł/s . . . . 2 n
Piwa beczek 1 3 .............................. 77
Gorzałki garcy 7 .............................. 17 91
Mąki pszennej korcy 2 ................. 12 n
Grocha białego włosk:ego miarek 2 » 24
Grochu prostego 1 ćwierć . . . . 1 n 6
Słoniny połeć jeden . ..................... 10 n
Jagieł ćwierr u w ie ................. 3 n
Krupek pszennych 2 miarki . . . 1 » „ 17
Owsa korcy 60 . r . . , . . . 90 19
Siana bróg jeden . ....................... 100

I cóż? 
i sądowniki?

Suma 1446 flor. grosz] 2 
Czy przed 25? laty tanie były geometry

Bojko.

K a Ł d a  O i s z e s ą & s s a
azywa

H f  I Ł ®  E M S K I E

ż m m m m m rw
Hiss aiszsi? bielizny. — Nadaje jej 
śaieżrą białość. — Przyj! ~*ie w za- 
pacbo. — Przbwyisz& rwojemi zaletami

wszelkie inse mydlą. 72s i s

P rz y  zamówieniach prosimy się 
powoływać na „Piasia9'.



OSADNICY DOJNĄ KROWĄ DLA OBSZARNIKÓW 
I ADWOKATÓW,

W roku 1921 zakupili osadnicy od pp. Agupsowi- 
czów folwark Wiszni ówkę, gmina Kudeczko.,ee, powiat 
Kołomyja do rozpareel jwanda po cenie 25.000 mp. za 
1 mórg, bez żadriycl ciężarów. Kwotę tę osadnicy za­
płacili, wobec czego 16 marca 1921 r. wezwano nas 
wszystkich do p. dra Hrafcara w  Kołomyją rów-uocze-, 
śnie pp, Agupsoiwiczów i inżynierów Chudzikiewicza 
i  KoibnszeweiKiego, Kiórzy mieli nam połe zakupione, 
odmierzyć, a p, dtr Hrabar miał sporządzić kontrakty 
i zaiintabulować nas do maja 1921 r.

Za sporządzenie kontraktu ugodziliśmy się zaplai 
«-ie jio> 406 nap., co też uczyniliśmy, w  pole wjechaliśmy. - 
Niestety, właściciele zażądali doplary, geometrzy d o ­
płaty, dr Hrabar dopłaty, najpierw gotówi ą, a potem 
zbożem po 12%  kg pszenicy od  każdego morga. Za­
wezwano osadników na 16 czerwca 1923 r. do Keio- 
myjl robić kontra.eta. Owe zostały podpisane przez weta 
ścicłełi, względnie tylko przez Mieczysława Agupsowi- 
wj-eza, porobiono jednak jakieś baiamnutwa, bo dotąd 
kontraktów nie mamy, pomiary wykonano nieodpowie­
dnie E dku osadników nie ma tego obszaru, co mieli za­
kupiony, inni używają nie swoich parcel, podatki nie są 
uregulowane, osadnicy płacą podatek z całego obszaru, 
slom .< m, bokami wyłazi im ta parc-lacja, która wlecze 
feię bez .&ońca i naraża nas na koszta.

Możeby przede Okręgowy Urząd Ziemski wgląd- 
nąi w tę sprawę i m kazał przyspieszyć załatwienie tej­
że, bo na procka pieniędzy nie marny i szkoda włóczyć 
się po sadach. Jeden za wszystkich

SKIERESZEWKO kolo GAezna.. Chciałem parę 
słów napisać o  naszem nowem życiu w Wielkopolsce, 
gdzieśmy się przenieśli z Małopolski. pokupiwszy tu gr> 
s jodarstwa.

Z początku było nam tu smutno aa stronami ro 
mżkuil.iłi^ za sąsftdamd, kościołem i ze tema górami, 
których tu nie zobaczy.

Ludność tutejsza była zrazu wrogo do nas uspo­
sobiona, lecz dzisiaj już, dzięki Bngu, stosunki się zmie­
niają, różnice dzielnicowe zacierają się, do czego przy­
czyniają się dobre gazety, jakie tu mamy „Grudziądz - 
ka“ i „Włościanin11, które zdobywają coraz większe 
kola czytelników.

My, chłapd, pochodzący, z Małopolski:, wydziwić 
się nie możemy, że są w Polsce chłopi, którzy idą za 
t ikirn geszefciarzem Siupińskim, Brylem, czytają 
>,Przyjaciela Ludu11 | dają mu wiarę.

Mówi prz.ysloiWie, naesiuaty,. .dusznie, że głupich nie 
trzeba siać, tylko się z nich śiuiać. Ja, gdy mi się du­
kanie do ręki taka szmata, jak „Wyzwolenie11, „Przy­
jaciel brudu11, bo sobie myślę, że nąpewno muszą być 
w  Maiłopolsoe i Kongresówce pjnzeptdniiione szpitale dla 
wwrjatów, a kirynunał dła zdoczyń.eńtw'. kiedy; się jeszcze 
na wolności znajdują ^iŁakt»)rowie i współpracownicy 
.jPrzyjanękł'''1 * „Wyż.WtOłenw,1*, . Francisaek Łukt Jk.
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BOBCWA, ^owiat G.ybów. Od dLuższcgo czasu 
nie widać listu z Laszej okolicy, więc postanowiłem na­
pisać. Lecz, co pawóhą ltó n aret się pisać nie chce
0 tych niebywałych jeszcze takich ciężkich czasach. 
Trwoga w człowieku wzrasta, czy jeszcze gorzej nie 
będzie, czego Boże broń.

Po przewrocie majowym wyglądaliśmy wszyscy 
polepszenia tych ciężkich -czasów lecz iui.p-óżrio. Spo-* 
dziecaliśmy się, że marcz. PifeLidski rzeczywiście zabie­
rze się do redukcji wśród zŁodziji grosza publicznego
1 pokaże jakiś cud. Ale nie widać nic. Kie można powie­
dzą©, poprawiło się, ale oficerom i urzędnikom, bo zaraz 
dostali podwy żki Pokazuje się cud, ale gorzki, bo dro-< 
żyzna wzrasta coraz bardziej. Przywraca się zreduko­
wano urzęda i podwyższa się podatki w tał ciężkim 
czasie, aby już zdusić tego drobnego rzemieślnika 
i chltpa, które ledwie żyje.

Rzemieślnik znajduje się w bardzo przykrem po-> 
łożeniu, gdy wieś nic nie kupuje, bo nie ma za co. Z po-? 
woctu zastoju w rz-emiośle, dużej ilości eezrobotnyćb, 
czeladnik robi konkurencyjnie, aby tylko robotę dostać, 
Pftzcchl.dzić musi 3- do 4-leumą praktykę w terminie, 
szkołę przemysłową i egzamin i dopiero potem jest 
umiej wyin graoLany za swoją pracę, jak awykly ro-! 
ł ofcnlk łopatowy. Majstrowie też źle się mają, bo obdsi-- 
rzają ich różne mi podatkami w  y.y&okim stopniu 
i sprzedawać muszą ;>ak najtaniej, aby choć gorzko żyć.

Miasteczko Bobowa słynie z  żydów, cudownego 
tanina i z dziedzica .'Mngoszewskiego, założyciela i pre­
zesa „Chłopskiego Stronnictwa". .Jest prezes, jest sztab, 
tylko żołnierzy niemą, bo chłopa w  pcwiecic- gnybaw- 
skńn twardo stoją przy „Piaście" i Witosie. Cześć

Michał Rojek.

BYSZYCE, powiat Wieliczka. Przed paru mie­
siącami odoyi aę w naszej gmin? a liczny wite chłopów 
z okolicznych wiosek.

iTZcwouiaiezył naczelnik gminy, sekretarzował 
p. Cygan. Sprawy gospodarcze praedstawil Breżyna, 
wykazując na licznych przykładach zatrważający upa­
dek .rolnictwa, i ludności wiejskiej, podnosząc, że żaden 
dzia1 pracy ludowej nie jest tali skrępowany krzywdzą- 
cemi ustawami i różneini ograjiiczeciiuui, jak rolnictwo. 
Mnóstwo niefachowych i niepowołanych opiekunów 
zaciążyło nad rolnictwem jak zmora. Wiele się mówi 
i pisze, nawet ze strony rządu o potrzebie opieki nad 
rolnictwem, opieki tej jednak w praktyce nie widać. 
Wystarczy starać się o pożyczkę w Banku Rolnym, 
a wypadałoby sprzedać część gruntu na jazdo, podania 
i załatwianie różnych formalności. Gdyby się rolnictwu 
dafo to, co kosztują zjazdy, komisje, ankiety, bankiety 
i liczne niemąldre propagandy, to kapka! ten podniósłby 
stan rolniczy, stwarzając silne źródła dochodów tak dla' 
społeczeństwu, jako też i dla państwa.

O organizacji mówił Ciastoń, wykaznjąc, żc chłopi 
mnszą sani pracować nad sobą, nad własną orgamzas 
'eją, bo inaczej rozbijani przez rożnych apostołów, 
zamsze wysługiwać się będą księciem, magnatom, jak 
obecnie.

W  ożywionej dyskusji zabierali glos: Romaniee* 
Baran, Oieś, Cygan, Róg, Krawczyk, Hajduch, malując, 
W dosadtych barwach raj obiecany przez „IhzyjacielaJ
L u d u 1 z a  flzą d Ó w  mangz* '  G*
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% matą chemicznie preparowaną, są wyrabiane z najdelikatniej* 
szyoh włókien roślinnych i we&ug najnowszych zasad htyjeny.

„ALTisS'SE**W IsŁA“  a ipólka  a k c y jn a .

R o zm a ito ści.
Pożar warsztatów kolejowych w Warszawie.

W  dniu 14 maja b. r. o godz. 4.30 nad ranem, 
ukazały się gęste ktęby dymu w okolicy Kamionki, 
gdzie mieszczą się warsztaty kolejowe na dworcu War- 
i:za-A a-Wschodnia. Pełniący służbę na. czatowniach strar 
iacv, praskiego i ratuszowego oddziału, niezwłocznie 
zaalarmowali odaziały Straży pożarnej.

W  chwili przyjazdu Straży, płomienie objęły już 
dach nad malamią i lakiernią, mieszczące się w olbrzy­
mim, murowanym budynku o bnech dużych wejściach, 
długości na 12 okiem. Pełniący służbę (dozorcy kdlejowi 
przyczynili się wielce do opóźnienia akcji ratunkowej, 
gdyż nie posiadali odpowiednich kluczy do bramy wjaz­
dowej na. teren warsztatów*

Ogień, znalazłszy bardzo podatny, łatwo palny 
materjaił w postaci nagromadzonych smarów, olejów, 
farb, oraz beczek z benzyną, szerzył się z nadzwyczajną 
szyb! ością. W czasie pożaru nastąpiło 7 silnych deto­
nacjo. Były to wybuchy beczek z benzyną. Po kilku 
pierwszych detonacjach, morze ognia przeniosło się na 
warsztaty, przegrodzona ścianą murowaną, mieszczące 
skiisainię. Straż ogniowa miała bardzo utrudnioną akcję 
ratunkową z powoau zbytnio oddalonych hydrantów na 
ulicach Terespolskiej i Sfcaryszi wskiiej, na tej ostatnioj, 
oddalonej o około półtora kilometra od warsztatów. —  
Jodyna na terenie warsztatów olbrzy mda studnia, posia­
dała niewystarczający zapas wody. Po pewnym czasie 
musiano uruchomić parowozy, celem, dowożenia wody.

Po godzinnej blisko akcji, gdy już zawalił się 
dach/ nad warsztatami, pożar stonmowo zaczął się 
zmniejszać, ale Straż ogniowa pracowała do godziny 
8-maj rano, zaś praski oddział był zajęty dogaszaniem 
zgliszcz do południa.

Oprócz całkowitego urządzenia warsztatów ma­
larskich, Lakierni i ślusarni, w  których .mieściły się ma­
szyny, szlif i emie, 1 wiertarki, obrabiarka 'i t. cl., nadto ol­
brzymie zapasy farb, olejów, benzyny, lakierów, w la­
kierni spaliło się 6 wozów1 pulmanowskich i 1 » j ® ,  
w ślusarni również 6 wagonów pulmanowskich i 7 zwy­
kłych, nadto obok na torz© dwa wagony pulmanowskie 
i 3 zwykle.

Wśród spalonych w/agonów znajduje się wagon 
Nr 11, zakupiony przód wojną przez rosyjskie minister­
stwo komunikacji za 40 tysięcy rubli w złocie, wyko­
nany z b.onzu, wybity wewnątrz skórą. Wóz ten używa­
ny był w- czasie wojny światowej przez wielkiego księ­
cia Mikołaja Mikołajewioza na główną kwaterę, a w ro­
ku 19-20 korzystał z niego ówczesny naczelnik państwa, 
marszałek Piłsudski.

Straty skutkiem pożaru wynoszą 4 miljony zło­
tych. Spłonął również wagon salonowy Prezydenta Mo­
ścickiego.

Przyczyna, pożaru nieznana

Prutz z Polakami z Kresów Wschodnich!
Posłowie ukraińscy i białoruscy, w zmowie z bol­

szewicką Rosją, agitują za wyrzuceniem Polaków z kre­
sów za San i Bug.

Pomaga im w tej,roLu©k> Bryl, Pawłowski j towa­
rzysze. A  cóż na to rząd?

Władze szkolne usiłują zamienić stzkoiy polskie 
na utrak wis tyczne. Ostatnio w Cumaniu ma się zwiuąó 
szKolę polską, a w to miejsce wprowadzić ukraińską.

Na wieść o  tern, Polacy przesłali na ręce Prezy­
denta Rzeczypospolitej protest, ppdpabąinj przez 242 
obywateli.

Protest ten brzmi:
„Marny obecnie w ‘Jumanir (woj. łuckie, majątek 

ks. Janusza Iw daiwiłla), który oprócz wioski, jest dużą 
Oisadą fabryczną, dwie szkoły powszechne, a mianowb 
cie: jedna polska, a druga ruska (ukraińska). Przed pa­
ru laty chcieli nam zamknąć polską, poizioetawiiając tyl­
ko ruską. Obroniliśmy się od tego, składając ao tospek - 
toratu szkolnego deklaracje, które wykazały znaczną 
ilość mieszkańców Polaków, a więc i dużą ilość dzieci 
polskich.

"Z pozostawienia nam szkoły polskiej. byliśmy 
ogromnie raoowołeni i wdzięczni władzom szkolnym za 
uwzględnienie naszych słusznych żądań. Niestety, ia- 
dlość nasza byia dość krótka, bo tera®, kiedy liczba Po­
laków w Cumaniu zwiększyła się i stosunek dzieci uczą­
cych się jest taki, że szkoła polska ma uczniów 86, ru­
ska 82, w końcu “marca b. r. kierownictwo eolskiej 
szkoły w Cumaniu otrzymała Od p. inspektora szkol­
nego w Łucku zawiadomienie, że od 1 września b. 
względnie od początku roku szkolnego 1927-28, ma by<5 
u nas skasowana szl oia poMca, a natomiast ma być 
szkoła utokwiutyczna.

Woibec tego że nas tu Polaków, jest gromada sto 
suukowo wielka, majmy nadzieję, że rząd polski raczy 
wejrzeć w dziejącą się nam Krzywdę i hń zechce pozba- 
wić naszy ch polskich dzieci możliwości kształcenia się,

Setki Lat męczyliśmy się pod moskiewskim batem. 
Tam zmuszali nas uczyć się po rosyjsku i karali nas za 
polską mowę, musieliśmy się z tem godzić, bo rozumie­
liśmy, że jesteśmy pod wrogiem nam panowaniem i ta- 
kimże rządem, ale czy dziś, w  odrodaoaej Ojczyźnie 
mamy dzieci nasze posyłać do ruskiej szkoły i znowu 
je uczyć po rusku?

Nie będziemy przypominać, ile prześladowań zno­
siliśmy, bo dzieje te są aż nadto dobrze znane. Jako je­
den z faktów przytoczymy, że %iełu z nas pod rosyj- 
skiem panowaniem do lat 25— 30 było bez chrztu i bez 
ślubów! Cierpieliśmy i wytrwaliśmy, a dziś mielibyśmy 
w wolnej Ojczyźnie dzieci moskalić! Nie -— nigdy na to 
nie przestaniemy.

Zlitujcie się nad nami! Konstytucja daje swobody 
wszystkim narodowościom obcym w Polsce, a my P oli­
cy u siebie w kraju, czyż majmy być upośledzeni?4'
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€tbrz*miB straty z pswadu mrozów na Podkarpaciu.
KiUkusttopndowiy mróz, jaM nawiedził całe Pod­

karpacie, wyrządził Ogromne szkody ni&tylko w sadach 
i ogrodach, ale zniszczył 50% żyta waz wszystkie 
wczesne ziemniaki, na które liczyła ludność, cierpiąca 
obecnie wielki niedostatek.

W dniu 11 maja przez .̂ały dzień panowało' 
ogromne zimno i śnieżyce, noc zaś przyniosła pogodę,, 
alo rano był mróz, dochodzący miejscami do S stopni C. i 
Sady, które były obecnie w pełni kwiecia, mróz zwarzyl 
zup* lnie, nie oszczędzając również i liści. O owocowa­
niu drzew niema więc mowy. Takiemu samemu zni-j 
szczeni u uległy jarzyny i okopowe, które trzeba będzie j 
nanowo sadzić —  co tembardziej zwiększa katastrofę,; 
że ludność odczuwała dotkliwy brak ziemniaków.

Żyta w miejscowościach niżej położonych, lctórc i 
się wykłosiły, mróz zniszczył zupełnie. >

W  roku zeszłym powodzie zniszozyły całkowicie 
prawne plony, tak, że nietylko na wyżywienie, ale na 
zasiew ludność nasienia nie miała, obecny zaś mróz do­
kończył wszystkiego. Dziwnem wydaje się stanowisko 
ministra kolei, który na prośby gmin o zniżkę frachtową 
na ziemniaki, sprowadzane dla ludności, dotkniętej ze­
szłoroczną klęską, odpowiada odmownie.

Cóż na to panowie Bryl, Dąfaski, Pluta, Stapiński?
Tak w praktyce wygląda szeroko reklamowana 

opieka rządu nad rolnictwem.

Kiedy to nastąpi?
W  Warszawie bawiła delegacja z Łodzi, która 

przybyła do Belwederu, celem zaproszenia marsz. Pił­
sudskiego na niedzielną uroczystość wioijskową w Lodzi. 
P. marszałek Piłsudski oświiedczył delegacji, że mimo 
iż 29 p. strzelców Kaniowskich, jest specjalnie sercu 
jego drogi, to jednak przyjechać nie może. Tym razem 
marsz. Piłsudski wyjaśnił powód swej odmowy.

„O Łodzi zachowałem piękne wspomnienia z cza­
sów moich walk i pracy —  chciałbym dla niej wiele 
uczynić —  do czasu jednak, gdy rząd mój nie będzie 
w stanie zaspokoić najelementaimiejszyicfa potrzeb ro­
botniczej Lodzi, do was nie przyjadę” .

Wynik wyborów do Rady miejskiej w Warszawie,
Rząd rozwiązał Radę miejską w  Warszawie i roz­

pisał nowe wybory, które odbyły się 22 maja b. r. W y­
nik. wyborów jest następujący:

Ogółem głosowało 66% uprawnionych do głoso­
wania. Ważnych głosów oddano tylko 52%, gdyż unie­
ważnionych zostało aż 66.578, głów|niiu komunistycz­
nych. Rozdział mandatów przedstawia się następująco:

Lista Nr 2 (P. P. S.) 28 mandatów (dotąd 23).
Lista Nr 12 (endecja) 47 mandatów, dotąd (61).
lista  Nr 25 (Naprawy Rzeczypospolitej) 16 man­

datów.
Listy żydowskie 27 mandatów.
Wynik wyborów jest przegraną pa-rtyj rządowych 

a groźnem memento dla państwa, ile że ilość głosów, 
oddanych na •unieważnioną listę bolszewicką., świadczy 
o ogromnem. Wzroście wpływów bolszewickich w sto­
licy,

Ozy tylko w stolicy?.

M M  ma dial 31. -i IHb mm dmi 34.

UUl .iU^n urz rzymsko <»w.-
mm.

..lon-.n:
min.

29 «. 6 po W. Teodozji 4 b 19 48
30 P. Feliksa £ 4 6 19 49
31 W. Anieli, Petroneli 4 5 19 60

1 8. Jafcóbr, Fortunata w. 4 5 19 51
2 C Erazma m. 4 4 19 62
3 P. Klotyldy 4 3 19 63
4 8. Franoiszka 4 3 19 64
5 N. Zielone Święta 4 2 19 55

Targow ica m iejsk a .
Płacono dala 24 maja b. r. za 1 kg żyw aj wagi.

B i ih a ie .................................................................. 1*18—1-72
ń  o i y  '............................   1-20— 1-75
Arowy , , , . ; ........................ ..........................................0 ’97— 1*10
datownik . . . . . . .  . . . . . . . . . . . .  13  i— I 73
Cielęta . . *  i . i . .  . i i . « .  •  ̂ 1 3 5 — r3*>
Nierogacizna . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2-26— 2-70
Nierogacizna bitej w a g i........................ . 2-do S IO

© r e k .  zt
Kura  ..................................................   5—8
Kaczka bita  .........................................   —
Kaczka *ywa  ................. .... 5—S
Uęś b i t a ......................... ... ......................................... . —
Q-ęś żywa  ..................... .... «• 6— 9

indyk sztuka 20—25
Indyozki sztuka  ..................... .... I ł — 16

N abiał.
Mleko zbierane 1 litr  .............................................. 0-30—0-35
Mleko niozbieraue 1 l i t r ................. .... 0-40 0-45
Śmietana słodka 1 litr  .............................  . , ’ 0*5 —0'60
Śmietana kwaśna 1 l i t r ................. .....................................l-8u— a*-0
Alasło 1 k g ...............................................................................4-80— 5-20.
Ser 1 k g .................................................  1'50—1-60
ja ja  sztuka .  ...................................................................... 0*13—0-14

Zboże.
Phtoono dnia 24 maja b. r. za 100 kg: zł

P sz e n ica ............................. .... 57 00— 00-00
Ż y t o .................................................................. .... 54 00 - 56-00
Jęczmień  ........................................................................... 45 00—40 o f
O w i e s ................................................................................... 4-6-00—48-0 >
Mąka pszenna 4 5 % .......................................................... 94-00 — 95-0J
K uknrudza...........................................................................85-O-J— 36-00
Siano....................................................................................... 8*50—11-00
Koniczyna  .............................................................. ld-00— 18‘Oj
Słoma  .............................................  400— 5-50

Banki płacą za
U
n
#
»
»
»
w

M
»

»
»
19

Ceny obcych walut 
dnia 24 maja 1927 r.

1 d o la r a ..........................
1 funt sztejrling. . .
1 franka franca.sk. ,
1 „ szwaj c. • •
1 koronę czeską . .
1 lira włoskiego . .
1 markę niemiecką •
1 szyling austr. . .

8 zł 94 groszy
43 n 43 »
— 35 w

1 72 w
_ _ n 26 w
— ?> 49 n

2 10 n
1 » 25 n
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Z salt sądowej.
19 majai bL rt odbyła się przed sądem przy- 

.tfęfcłycb w Krakowie roBprawa przeciw odpowiedzial- 
jpemu retfeicłaroiwi >,PiaBba“ , p. Eugenjoezowi Bieiem- 
ja m if oekaiionemu przez podpo-ą ł przyjaciela oba Sta- 
plńskłch na powiat olkuski, Sk Grzybowskiego, z po- 
jńrcdu zalmifiszcamta. %  korespondencji, pc-
m Ŝ&Sł, i j  £ innych pism, 12 p, Grzybowski zabrał bez 
op ła ty  cudze tatro. i
| " iObinoHei osklalrŁolaeigo, adwoł™ dr Bardel, ośr. kul- 
W ;! przed rozprawą, 12 wedle aktów sądowy di, p. Grzy-

   futra ale okradł, tylko kopał futro skradzione
f. hA. Kryńskiemu od nieznanego mc c/'jw i«m » i że 
tatro, tó pj. 1 'ryński mu Odebrał, *— Toi oświadczenie po- 
*- , iT'  - praojj pt Bileieniinia, tiak ucieszyło p. Grzyr 

że  cdgU ^ii o d  skargi, Bi trybunał przysię- 
ywli wydał w'«*Ł uwtdttłająvy p. Biel«suw od wszel- 
lej winy 1 kary. p, Gtzj rawskiemu ta-

„ je j satysfakcji -

;■■■" OLBRZYMI HURAGAN W WILEŃSZCZYŹNIE.
jjSK dniu i  f  maja po pofudoiiu w gminie mewieniszki, 
m, powielcie (cissh Wsjkhn, szalał niezwykle silny huna- 
raft, który sni«acBył 17 gospodarstw, domów mieszka!

oh, chlewy I BttiuuOły. Sześć osóbi odiuioisiki lekkiw 
jpibraźgma cielesne.; f ik a  sztuk bydlta i d|wia klonie za- 
P e .  Poiadifo huragan uazkoizu zasiewy, sady i po- 
jBBcaególae gospodarstwa. Straity materialnie poi ważne.

PODWYŻKA1 DODATKU MIESZKANIOWEGO 
ffia URZĘDNIKÓW OD 1-GO LIPCA. Rrezydjum Rady 
IninaStrów; wyraEdło zgodę i przesiało odnośne upowoi- 

enie dla mainjsiwa starbu w sprawie podniesienia do- 
miesizkainiowogo dla urzędników. Podwyższony 

nieHukaniicwy ooowhizjwać będzie od dnia 
ib. r. Na Banie wysokość dodatku mieszkaanio- 

pie ausfała. określona, nastąpi to dopiero po poro- 
ieniu się p. ministra sM ibu z odhuśnemi oz-ynoi-

6.000 ZŁOTYCH ZA WYKRYCIE FAŁSZERZY.
5K iWiałsajwi©’ aaiam-załą {men, dłuższy czas banda fał- 
raeizy b°nkniOTÓw. Za wykrycie tej .bandy naznaczyły 
yladze hjagtttodę w; kWOtcie 6.00C złoG ch. Nagrodę tę 

Otrzymał Z. ScLw-w*, były raf-zehuk policji poliityoz- 
|a©j4 .OkBżaia sięi, jże Schwarz byl członkiem i hersztom 
tej batady. Ładnie stosunki.

POTWORNA SIOSTRY. W e wsi Skawa pod 
JKabką, dwie siostry, Włktorja i Katarzyna Sizczepa- 
niak, popełniły 6ftaaśzJVą i uderzającą swem okrucień- 
jBtwtem abrodnię. Zagniewane na.swego niiłodisszego bra­
ta, Mateusza, napadły, nań znienacka w mieszkaniu, 
'oblewając mu głowę ukropem. Nieszczęśliwy brat, po- 
jpa^Bony i oślyptfcny, począł się wić z. bólu po podłodze. 
KioBtrom pi© wystarczyło jeszcze, chwycuy kije i biły 
.brata po głowie, póki nie etraed przytomności. Dopiero 
pejłudlzkiie jękj napadni jtcgo, sprowadzały na "omoc 
sąsfedów, którzy praemooą zdołali wyrwać z rąk rozju­
szonych sióstr na pół żywą ofiarę. Drzybyl funkciona- 
ijusze policji aresztowali okrutne siostry. Ofiarę ich 
S  stanie bardso ciężkim odwń z.i«uo dló szpitala. , ,

ZAŻĄDAŁA SPADKU PO ZAMORDOWANYM 
PRZEZ NFĄ MĘŻU. Niezwykłą sprawę rozpatrywał sąd 
apelacyjny warszawski. Oto morderczyni własnego 
męża wystąpią do sądu, domagając się części spadku 
po swojej ofierze. Morderczyni nazywa się Stanisława 
Sałudzina. —  Aby się pozbyć męża, zamordowała, go 
przed kilku laty i katrę wymierzoną przez sądy już od-: 
była. Po wyjściu z więzienia postanowią jednau do- 
tchodzić swoich praw spadkowych i obecnie, jak wyżej 
powiedzieliśmy, zażądała przyznania jej pewnej flzusfei 
gruntowej, której wa-tość oblicza na 2 36P złotych. —j 
San okręgowy powództwo oddalił, wobec czego 
Saiudzina odweSała się do drugiej instancji.

PUSTELNICA NA SZCZYTACH GUBAŁÓWKI 
Onegdaj miedzi górale spostrzegli w gęstym zagaj­
niku na szczycie Gubałówki wybudowaną z gałęzi szch 
pif, ,w irodjzaiu szałasr Chłopcy w obawie, że w szała-* 
sie maieszkają jacyś bandyci, nie zaglądali do wrmtrza' 
tajemniczego schroniska, zawiadamiając o swoich aro-, 
znużeniach tutejszą poLcję..

Wysłani na miejsce funkcjonariusze policyjni, 
Enaleźli w  szałasie nieruchomo lezącą na aemi, około 
30-letnią kobietę. Miała ona ręce obwiązane różańcem, 
zaś obok niej na ziemi leżała książka do modlitwy.

Kjofodetia ta oprawiała wrażenie obłąłianej na tle. 
rpiljgijnem, ,uie chcąc o sobie udzielić żadnych bliższych 
informacyj. Piwewiesaioiij ją, ja to  cnorą umysłowo, dc 
Miejscowego szpitala.

Wedle przeprwaiazonych diotychczaisowych do-i 
chodzień, zdołano ustalić, że kobieta owa pzeby wała 
już w  szpitalu dla umystówo chorych Jama Bożego 
w Warszawie i praw'dopOdob u i j pochodzi z Warszawy, 
Pod wpływem ęMędiu religijnego miała ona —  jak się 
zdaje —  izamiar odgrywać rolę średtniewiemaej pui 
stelnioy.

KRWAWY WYSTĘP NIEDŹWIEDZIA. Na po*
łonimajCth między Ża-biem a- Jabłonną, zdarzył się onei 
gdaj rzadki wypadek napada niedźwiedzia na całą trzo-i 
dę krów, które Hucuii pędzili na łato na wypas Na 
jedną z taJkich karawan wyp^dł m anw /icie rtiespo- 
dziairie z lasu niedźwiedź, i dopodiszy pierwsze., z brzeo 
gu krówy, rozdairł ją w Kawałki i pożarł niemal w ca­
łości o parę kroków od ludzkiej cagrody.

STRASZNA ŚMIERĆ CZŁOWIEKA I KON.A. 
Śzosą gdańską pod Chojnicami wracał cmegdaj z siew* 
nikami gospodarz Szwajoer, poiwtoząc parą koni. j 
W  pewpej chwili spłoszyły się nomie, przewracając ma­
szynę, pod którą dostał się Szwejcer, ulegając formal­
nie zmiażdżeniu. Z pod maszyny wydobyto straszliwie 
zmasakrowane ziwtaki. Pozatem żelazny dyszel przebił 
jednego konia n.a wylot.

DORAŹNE KARY NA KOLEJACH NA NIE­
CHLUJNYCH PASAŻERÓW. Ministerstwlo spraw \ve- 
wnęitrznych, w porozumieniu- z n/nisterstwem k om ani-, 
kacji, przystępuje do wprowaftoenia na kolejach t, zw.: 
mandatów karnychv na mocy których konduktorowie 
i konitrołoirzy mieliby prawo ściągać na miejscu od pa-, 
sażerów, zanicczyszczająych wozy, kary pieniężne, r~i 
Paisażerowie, którzy Dy noe chciał, uiścić kaiy na. miej-, 
scu, będą narażeni na protokóły i -wyższe kary. Mad* 
daty będą obejmowały k'ary za plucie w wagonach^ 
rzucanie śmieci; wchpafjelót da siedzopaż J d.



jśr 22 KledizMa, jfelat 29 maja 1927 r. 11

DWIE WSI W PŁOMIENIACH. Do -wojewódz­
kiej komendy policji wo Lwowie doróesiomo o  olbrzy­
mim pożarze, jaki naiwi adzii gminę Słuboszuay n powie­
cie liskim. Pożar wzniecony został przez urieci, pozcsta- 
iwiotne bez opieki, wskutek w ‘atru i bliskiego ąsdedztwa 
'domostw, ogarnął w ciągu godziny prawie całą wieś. 
Z pow!odu brak a przyrządów pożarniczych, akcja1 ratun­
kowa ogranie żyła się do ratowania dzieci, bydła i odzie­
ży. Spłonęło doszczętnie 26 gospodarstw, 82 rodziny 
pozostały bez dachu. Między spalań cmi budynkami 
znajduje się szkolą. Pogorzelców rozmiiewzoBono do sto­
dołach i komorach, ocalałych od pożaru gospodarstw, 
i Dirugi pożar wybuch! we wsi Krzesim, gm Kutno. 
Z powodu wadliwej konstrukcji komina w jednym z do­
mów wynikł pożar, który przy szalejącej wichurze ogar­
nął wkrótw całą wieś. Cała wieś, około 14 gospodarstw 
wraz ze stodołami i stajniami spłonęła. Ocałat tylko fol­
wark, dwa domy i trzy siódmy. W  pierwszym domu, 
W którym. wybuchł |*ożar spaliło się 4-miesięctzne dzie­
w o , nadto kilku mieszkańców odniosło poparzenia przy 
akcji ratunkowej. Spłonął cały dobyto* oraz część in­
wentarza żywego. Na miejsce przybyła straż pożarna 
z Kutna, która z powodu wichru imała pracę bardzo 
utrudnioną.

WPADŁA DO GLĘBOKiEJ STUDNI. Harpyna 
Polas Torazyn, pow. Łuck, biorąc wodę ze Etudni. wypa­
dła tak nieszczęśliwie, że zanim przybiega pomoc :— 
utonęła,

TRUP DZIECKA W SZAFIE, Majaka Bajeraka 
z Chełmży (Pomorze), której mąż wyjechał do Francji, 
w czasie jego nieobecności powiła dziecko, z kterem 
skrzętnie sdę ukrywała. Dziecko zmarło wkrótce z bra­
ku pokarmu; matka zaś schowała trupa do saafy; poii- 
cja go diopiero w marcu b. r. w szsfie odimlafcU. Lekarz 
m wierdaił, że dziecko po urodzeniu żyło około 7 dni 
i zmarło z  wycieńczenia.

PIĘĆ LAT WIĘZIENIA LA ZABÓJSTWO PRZE­
ŁOŻONEGO. W  giudniu ub. roku głośna była w Łodzi 
sprawa zabójstwa, dokonanego na osebio starszego 
przodownika policji, Józefa Krawczyka, instruktora 
szkoły policyjnej. Okoliczności zabójstwa przedstawia 
ją się następująco: Posterunkowy Kosiński prosił
Krawczyka o udzielenie mu urlopu świątecznego 
i o skierowanie podania o urlop do komendanta szkoły 
policyjnej, gdyż Kosiński miai zamiar ożenić się w cza­
sie świąt. Krawczyk prośbie tej odmówił, przyczem 
w obraźliwy spósob wyraził się o narzeczonej Kosiń­
skiego. Ten zbladł, jednak dalej spokojnym głosem po­
nowi! swą prośbę, a ponieważ Krawczyk nadal mu od­
mawiał, Kosiński strzeil do niego, zatajając go na miej­
scu. Dziś Kosiński stanął przed sądein okręgowym, 
który skakał go na 5 łat więzienia z zaliczeniom aresztu 
prewencyjnego.

POŻAR W KOŚCIELE. AV kościele św. Wac-lawa 
w czeskim Cieszynie wybuchł pożar, który wywołał1 
wzburzenie wśród ludności całego miasta. Pożar zo­
stał wzniecony przez dwóch młodocianych świętokrad­
ców, w wieku około 20 lat; Rozlali oni olej z wiecznej 
lampki na dwóch ołtarzach i podpalili je. Oba ołtarze 
spłonęły doszczętnie. Zbrodniarze uciekli, pozostawia­
jąc w kościele kartkę treści następującej: „Niech żyje 
wolność,

t y l h o  Ż ą d a j

„ L U M S O Ł "
F A S T Y  D O -  O B U W I A

OLBRZY MI POŻAR. W majętności Wieniec w Po-. 
*toańsfciom, stanowiącej własność p. Mikulskiego, z nie- 
wyterytej na razie przyczyny, wybuchł olbrzymi pożar, 
który zniszczył niemal wszystkie budynki-gospodarskie. 
Spłonęły dwie stodoły, obory, stajnia, oraz cały nie­
mal inwentarz Ogółem spaliło się 28 koni, 12 źrebiąt, 
dwadzieścia kilka szt.uk bydła, 10 cieląt, oraz- 100 
sztuk owsiec. —  Zachodzi prawdopodobieństw. ■ 
palenia.

CHIŃSCY BANDYCI WYMORDOWALI CALE 
MIASTO. W prowincji Szantung rozwinął się bandy-, 
tyzrn, który doprowadził do zupełnego zniszczenia mia­
steczka Homgisihan. Z ogólnej liczby 3.000 m-«szkańców, 
ocalało tyłki. 30 Oaób. Bandyci opanowali miasto po 
5 dniach oblężenia, znęcali się nad ludnością w okru­
tny sposób. Chińczyków wieszano za nogi na drzewach, 
kkajzując ich na powolną śmierć. Mordowano dzieci 
w oczach rodziców iub rzucano je żywcem w pło-mitnie 
palących się domów. Diowódca bandy, Liu lici Chi, 
mścił się w ten sposób za straty, poniesione % powodu 
dzielnego oporu, jaki stawiali mieszkańcy miasta. Mia­
sto zostało spacone po wymordowaniu ludności i zrabo­
waniu domów.

KaT, KTÓRY PRZY EGZEKUCJI PŁaCZE. 
Donosiliśmy jaż w swoim czasie o zbrodni, dokonanej 
przez młodego chłopca, Jamesa Strattona, który, spo­
wodowany' zazdrością, za Di i w czasie jazdy tramwajem 
sztabą żeazną swoją narzeczoną, stenotypistkę Daisy 
May es. Natychmiast- pu zbrodni, dokonanej w czasie 
utarczki słownej, zgłosił się on do policji a następnie, no 
rozprawie przed sądem przysięgłych, trwającej zale­
dwie 7 minut, został skazany na śmierć przez powiesze­
nie,

— . Stratton był wpraw dzie mordercą, aie uczci-: 
wym człowiekiem —  powiedział o nim jegt dozorca 
więzienny. Zdołał on w czasie krótkiego pobytu w wię­
zieniu podbić sobie serca wszystkich dozorców.

I, jak pisze jedna z gazet angielskich, kat pła­
kał gorzkiemi łzami gdy w-iązał temu młodemu ska­
zańcowi ręce. Skazaniec jednak pocieszał obecnych 
uwagą, że wkrótce już będzie tam, gdzie niema trosk 
i cierpeń. Wśród głośnych łkań obecnych przy stTace- 
niu osób założył on sam sobie na sizyję postronek,

W YSPY DO SPRZEDANIA. Francuskie minister­
stw o marynarki postanowiło sprzedać kilkanaście w^sp 
Nie należy jednak sądzić, że rząd francuski wyzbywa 
się części swego zamorskiego imperjum; albowiem 6 
wysepek leży, na morzu Śródziemnem, reszta zaś 
u brzegów' Francji, w Bretanji, koło Dunkierki i Hawru.

■ Najw lęksizą z rie-h można kupić za 6 miłjooów franków, 
najmniejsza kosztuje 1700 fr i jest takiej powierzchni, 
że pomieści zaledwie mały domek. Należy doda ł, że 
wszystkie wyspy są bezludne. Jak dotąd, żadne kol^  
rjame imperjum, żaden nawet człowiek prywatny hie 
zek-sił sie z ofertą kupna.
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NAJSTARSZY TUREK. Prz^d sądem tureckim 
nr Konstantynopolu stanął niedawno Swiadok^ który 
jest bodaj najstarszym człowiekiem w świacie, ® w ka 
idym  razie najstarszym świadkiem, jaki kiedykolwiek 
występował w procesie. Jest to Ali Zaro Aga, urodzo­
ny w raku 1780, a więc liczący obecnie 147 lat! Starzec 
ten jest chodzącą historją Turcji XIX stulecia. Najda- 
twniejszem jego wspomnieniem jest wybuch wojny tu- 
recko-austrjacko-ro&yjskiej w roku 1788, zakończonej 
pokojem w Sistowie za panowania sułtana Selima III. 
Równie dobrze pamięta Ali Zaro epoikę wojen, napo­
leońskich, rządy Mustafy IV., Mahinuda II, Abd ul Me- 
dżida, Abd ul Azisa, Murada V. i Abd ul Hamida. Im 
bliżej naszych czasów, tern mniej szczegółów pozostar 
ło  w  pamięci sędziwego Turka, ale wprost zadziwiają­
cą, gdyż z zupełną stanowczością ustalił na wspomnia­
nej rozprawie sądowej okoliczności z przed 135 laty.

Ali Zaro Aga piastuje w Konstatynopolu hono­
rową godność odźwiernego ratusza.

DRAMAT NA T03ZE  KOLEJOI1YM, W aW aj 
wieczorem, gdjr pocńig pospieszny z Krakowa dojeż­
dżał do Warszawy, dwóch oanaytó w weszło do orze- 
Idziaiu I. klasy i pod grozą lewoiwerów zażądali wydo- 
naa kosztowności od pasażerów. Jadący mućemieli ze- 
stracha i spełnili żądania bandytów. \V ostatniej je­
dnak chwili dwaj agenici policji, którzy już przedtem 
śledzili bandytów, rozpoczęli pościg. Bandyci, nie zda­
jąc sobie sprawy z niesłydiancj szybkości pociągu, wy­
skoczyli z wagonu. Agenci, nie dając za wygrane, wy- 
eicoo-yli również. Obaj bandyci zginęM na miejwcu, 
agenci zaś cudem ocaleli. Śledztwo sądoiwe wykryło, 
że agenci, wyskakując z pociągu, mieli na nogach obu 
iwie zaopatrzone w gumowe podeszwy i zelówki „Ber- 
eon“ , elastyczne i odporne na wtsMjlŁie wstrząsy

Gdy bielizną czy stą  tiic ć  chcesz  
T ylk o m ydło „O R ZE Ł." bierz.
Robi ją  cudnie białą,
V. trw ałości doskonałą.

i  j w w m  R i i im i w w w m  i  u 11  u ł  m m  m m i i

rć u akcji I
. . . . . . . . . . . —  .............................

ODPOWIEDŹ NA LIST Z KRYNICY.
Z powodu braku miejsca w „Piaście", nie mtoze- 

imy, niestety, drukować korespondencyj z poszczegól­
nych miejscówkości, inaczej, niż w skiiótąoh, z(Manierno 

i  uczestnik ów i zapadłych uchwał. Tak też musi się stać 
z korespońdecją ze Sowłin.
'i Co do zwołania zgromadzenia wójtów i sekreta­
rzy gminnych, to „Piast“ może podać wialdlotnośĆ o dniu 
■żebrania i porządku dziennym, natomiast zaproszenia 
muszą być wystawiane i doręczone każdemu imiennie, 
[jgdyż inaczej zebranie mogłoby być ząjiazanc. Zaproszę-, 
lnie można wysłać w, otwartej kopercie z nalepioną mar­
ką za 5 groszy, albo też rozdać nj miejscu, przed sałnem 
'Zgromadzeniem... Pierwszy sposób jest pajlepazy, i”
i ' M ie c z y s ła w  W ro *  a :  Dolarówki można ńąbyfi ’¥  ban­
kach, ewentuUnie w Bacsu Polskim i Krakowie. Ostatni kurs 
ioh byt 58 złotyoh. Muszą się oiesiyć yylgljsiin po|łipbM, gdyż;

przez parę un ni» można ich było nabyć w żadnym Danku. — 
J u s z c z a k : Zwrócić się listów. ie do Państwowego urzędu emi­
gracyjnego Warszaw* Aleje Jerozolimskie 33. — Ł . L e ja :  
Koszta pod-oży ic Lwowa, w celn naprawy protezy, ma pan 
przyznane. — A n n a  n u p c o u u j  Podania Izba skarbowa me 
nwzględniła NaleŻaio w swoim .zasie wnieść reknrs. — M a c ie j 
K a jd . s :  Zajmiemy się. — J a n  D r o z d :  Sprawą KaWzyny 
Poiek zajmiemy 6ię. — A . G a w r o ń s k a : Takiej zniżki Dyrekoja 
kolei pani nie wyda. — I n w a lid a  J ó z e f  P iw o w a r s k ą  
Ckudykowoe: Jednuoześnie na podstawie przedłożonej deklaracji 
Izba Skarbowa zarządziła dalsze przekazywanie renty od 1. stycznia 
1923. r. — L u d w ik  S zy m a n k ie m  sz : Dodatek na dziecko 
ale -noże być wypłaoany, jedynie inwalida Stańisiaw może wnieść 
prośbę prze . Konsuac polski w Argentynie do Min, Skarbu w War­
szawie o dalszą wypłatę renty. — E u fr y n a  M ózn  B u rcz y *  
k o w a ,  wdowa po Kazimie.zu: Izba Skarbowa zarządziła dooho- 
uzenia w celu stwierdzenia z ńa-sku przyozynowego śmieroi męża. — 
In v .aF .da  A n d r z e j  S c h r e ib e r :  Liczb; aktów 1370/25. 
Pod powyzszm numerem i nazwisk™in nie figuruje w swidonaji 
Izoy Skarbowej. — A g a ta  B u r z y ń s k a :  Wezwano do przed­
łożenia deklaraoji i wyciągu familijnego- — M a r ja  P o r ą *  
b e w a ,  sec. roto Zwyczyńska: Odmówiono zasiłku, ponieważ po- 
siad . Pan: dwumorgowe gospodarstwo i jest tylko częściow: nie­
zdolna do praoy. — T e k la  10* Sir le  ta , wdowa po Macieju: Za­
opatrzenie przyznsuu, dekretem Izby Skaroowe/ z dnia 29 grudnia 
1926 r. L. o760k/RP. — J a d w ig a  G r a c a , wdowa. Odmówione 
zasiłku, gdyż Pani ma jeszcze inne dzieci, a zmarły nie byłby 
został jedynym żywioielem. Resurs zostacie przedłoSody do Mino 
steretwa Skarbu bo rozstrzygnięcia. — M a r ja  M a z g a j, pow, 
Brzesko : Zaopatrzenie przyznano tut. dekretem z dnia 7 lutego 

r. L. 3S230/RP. — F r a n c is z k u  M a z g a j, za syna Józefa: 
Zaopatrzenie przyznano dekretem Izby Siarbowej 22 grudnia 
192b r. L. 62455/RP. Katarzyna Mazgaj — tego imienia i nazwiska 
podania niema w ewidenoji izby Skarbowej. — M a r ja  B u fo r a , 
wdowa po ś. p. Wojcieohu, A n n a  Z y c h  wdowa, M a ;d iiie n «  
S tą p a ła , za syna Jana: Zarządzono przoc Izbę Skarbową odpw 
wiednie doohouzeniit w celu stwierurania stosunków majątkowyoh 
i familijnyoh albo związku przyczynowego śmierci ze służbą 
wojskową — Z o f ja  B a b lu c h , sec. roto Oiara: Jednorazowej 
odprawy nie przekazano, ponieważ wynosi zaledwie około 200,000 mC 
czyli kwota na dzisiejszą monetę tak mata, że waloryzacji ni* 
podlega. — t i i u t o r j r  W r z o s ,  wdowa: Reu tr, została obnl* 
żona na skute! nstawy sanacyjnej. — K a t a r z y n a  B o jd n ,. 
wdowa: Odmówiono zaopatrzenia, ponieważ posiada 2- mu:go» 4  
gospodarstwo. Rezołnoja izby Skarbowej jest prawomocną, ponle-? 
waż interesowana nie wniosła w odpowiednim ozasie Tekuisu. —* 
M a r ja  K is i ł :  Zasiłku odmówiono, bo brak związku przyczynowe*' 
go. — S ta n łs ła  w 1 ifcof ja  R o m a n : Za syna Jana zasiłku olmi/ł 
yrióno,' ponieważ posiadają dwumorgowe gospodarstwo. — M a r ja  
41 O s iń s k a ; Za syna Jędrzeja zasiłku odmówiono, ponieważ jest 
tyilr częściowo niezdolna do praoy, a pos>ada inne dorosło dzieci. —̂ 
ó»U ’ r /y ł i  ?. W a jd z lk , za syna Jana: Doohodzenia zarząi 

dzono w oeii nzj skania .fi itr ki śmieroi syna. — M a r ja  Ś w ię c i ł  S 
OUmowiono zaopatrzenia ppnieważ brak metryki syna i zaświad­
czeń, że zmarły był jedynym żywioielem i, ż< wdowa nie posiada' 
majątku. — K a t a r z y n a  K r a j ,  wdowr po Maro' "le • Akta 
w sprtwie- nrz/zaaa1" zasiłku: odeszły w dniu 6 kwietua b. r,’ 
do Min. Skarbu w Warszawie na skutek wniesionego rekarsu. —J 
A n to n in a  W z o r k o w a :  Zaopatrzenia nie przyznano dla syna 
Kaun irzą, ponieważ jest tylko częściowo niezdolny do prac. -w 
M a g d a le n a  KOP( " z e u  a ,  wdowa: Podania w Izbie Skarbu- 
wej niema, —..-M ichał P a ją k ,, inwalida : Zaopatrzeni! przy­
znano L. aktów 48441/RI według kat. 41 gr. rożdz. I. — M ic h a ł 

‘ G a  w a lk o ,  opiekun sierót Blngenjuaza Tełeńko po Jaftie Pa** 
cbaożi Zaopatrzenie przyznano. — B ie l iń s k a  F ra n c iszk a ^ 1 
wdową: Zaopatrzenie przyznano dekretem izby Skarbowej L. 
689I1/R]?, — J a n  P o t o c z ą ^  w Rozbożu Długim: List oka­
zaliśmy posłowi C.nszce drukom ać: zbyteczne, nasi posłowie pra­
cują dla dobrą, indu, a nie dia, reklamy.— F r a n c is z e k  M a ­
z u r k ie w i c z :  Myśi aobra, ale rymy kulawe. Nie można mówić 
majątki są „nieobliczony, naród fizycznyj tobi, sobi“ ; nie wydru- 
kujenijól— J ó z e f  n u* K a jj u ś c ie ,  siaohaczowi praw,: Artykuł 
„lEftgóBóg skarać, temn odbiera roznm“ —- aobrze napisany, ale 
nie zawie/* bo wych myśli — prosimy o inne, krótkie, — W o j*  
c l e ć b i 'w i  p r ą t k o w i ,  wójtowi z Moszczenicy: Bardzo chętnie 
umieścilibyśmy nadesłany wiersz na pożegnanie Dra L. Kępiń­
skiego z żywieckiego powiitn. inlesiety, nawał materjału znaczę̂ - 
nią ogólnego stanął na zawadzie. — K a r o l o w i  S z y p u le :  
Ąytykuł do ci wiośoi»n słusznie piętnuje Stapińbkfego za jego



Nr 22 NiedizłA, daiia 29 mają 1927 r. 13

oygaństwa i szaoherki, słusznie oburza się na „Chłopskie stron­
nictwo żo będąo rjądowom stronnictwem, nie głosowało za wy­
daniem posłów biaic.uskioh, taksa te jednak są powszechnie 
znane i potępione przez całe społeczeństwo, dlatego prosimy o ar­
tykuły n_ inny temet; ohtopi czytają o Stupińskim, Brylu z obrzy­
dzeniom, należy się im epozy pokarm. Rachunek sumienia pój­
dzie skfóoony. — ™ ła d }  s ła w o  w i - i o r g a  w  i i i n a d t  i :  
Korespondencję i wiadomości z Kanady otrzymaliśmy, ali. brak 
kartek 7, 8, 9, jeśłi zostały n Pana, proszę doda kowo przysłać. — 
F lr. 7 0 8 1 : Na razie ni. Panu pomóo nie możemy, niech. Pan 

iszc7» czas jakiś wytrwa na dotyonozaaowem stanowisku. — 
S ta n is ła w o w i Z S e m sk ' ;m u : Sprawa Okarmy poruszona,

Jo nzyskaniu odpowiedzi damy odpowiedź .. „Piaście". — M lch n  
o w i  W o d z iń s k ie m u , w Nawsitt Kołaozyoki«m: Przysłowie 

„Wśród Rujeeznyan przyjaciół psy zająca zjaały" istotnie trafnie 
Pan od iw* do „Chłopskiego Stronnictwa — wartość „Przyjaciela 
Ludu„ i jego redaktorów doskonale chłopom znaną. Szkoda dla 
nich i apiern w „Piaf". — prosimy o korespondencje na inne 
interesujące i aktualne tematy. — W ładysław ow i Sam­
k o w i  w Borku Starym: Istotnie rząd zamierza w drodze dekretu 
pozwolić żydom na otwaroie sklepów w niedziele i lwięta, pro-

testa nio nie pomogą. „Piast" idzie dalej. — J. Kiopernyi 
Pański Nr losu 1753 nie został wyjiągnięty. Może Panu przy 
następnem losowaniu szczęście lepiej dopisze. Prenumerata zapła­
cona do 16. stycznia 1928. — W . Foita, L. 2549. Prenume­
rata zapłacona do końoa b. foku. Otrzymaliśmy czekiem zł 15-95, 
z togo przeznaczyliśmy ńa uzupełnienie prenumeraty 6 zł a resztę 
na żądane broszury, które natyohmiast w „Roju" zamówiliśmy 
Źle Pan jednak rozumiał cgłoszenie, wybierając razem d6 tomi­
ków, należało rozumieć trżynaśóie tom r  powieści. Jeżeli Pag 
wy brał „Źyd Wieczny Tułacz" 10 tomów, to należał* jesizcze dc. 
brać inne * Mełka w trzech tomach, zawsze razem 18 tomów * j 
które kosztowałyby w księgarni zł 12-95. — Stanisław Sią“ * 
k ala : 10 zł na broszury otrzymaliśmy. Zamówienie zostało p rze*> 
kazano. Dziwimy się jednak, że Wydawnictwo „Rój" nio Panu 
nie odpisało. Zwróciliśmy się do niego w tej sprawie z Uigensem. 
Uwagi oo do 13 tomów takie same ja t w poprzedniej. — W . Łu* 
b a n i Anastazówka. 11 miljonów jos. p. z 20 listopada 1923 r. 
przewaloryzowane wynoszą na złote 36-60 zł. Zyto w połowi* 
grudnia 1923 roku płaotmo, za 100 kg bez opakowania loco stacja 
•.ałaaowcza 8,200.000—8,500.000 m kj. — Franciszek Gud.y- 
k a :  Dnia 20 kwietnia 1926 rządowy kurs dolara wynosił zł 9*30:

t, d s i a l  o g ł o s z e ń  n i e  u i p o w i a d a

Ceny zniżone!
Dla Czytelników „Pia­
sta" oraz Parafij, Stc > * -  

rzyszeó Urzędów i firm 
dostaroza

rytownik

J. W alen ta
Kraków, ul. Sławkowska L

701 1 7
3 (Hotel Saski).

ADW OKAT 544 80 0

Dr FRANCISZEK BARE7EL
b . minister rolnictwa 

prowadzi od 25 lal kanoelarję adwokaokę 
w sprawach oywilnyoh i karnych

w  K r a k o w ie ,  M a ł y  R y n e k  1

Najlepsze tutki (g iizy) 

do papierosów

TEPEGRZYB
najnowszy środek, usuwa radykalnie grzyb 

w drzewie i murze. 725

F r .  L e n e r ^  —  K r a k ó w ,
ul. Sławkowska 6.
skład farb, lakierów, chemikalji.

Pr*y Łamówieniaoh z proWinoji uprasza się o zadatek.
      * 11 %  »  —

W ła d y s ła w  D e re ń , urodzony w toku 1000, 
x Łysakówka, powiat Mielec, unieważnia zaświad­
czenie wojskowe, wydane przez P, K. U. w Rze­
szowie. 736 2 2

rOlfte M fa  larb ila ltio itU Łn!^
Ska z ogr. por., Krak w XXII, Kalwaryjska 66

poleca:
L a k ie r y  e m a l jo w e

Lakiery podiogoi»e
Farba ogniotrwała

dla budowli z  drzewa 1 inne artykuły pi jrv zcTzędnej 
•akości. 550 10 10

W  Mulono. 3 wschodniej zaraz sprzedam 
ładne gospodarstwo (ńa aolonjii, prry głównym go- 
śoidou, 16 morgew W is , mim m un rany, stajnia, sto­
doła, piwnica, studnia, 8 km od Zborowa, 5 km do 
Jeziornej, szkoła i siaeja w  miejscu. Cena wedle 
i—-W y na miejscu. D y m itr  S prys , p . Z b o ró w , 
Jarczowoe-Kolonja. 730

alw oirat
prowadzi kanoelarję adwokacką

w  U z i s z o w ^ .  3  M a ł a  4
Telefon 269. 722 1 5 Telefon 269.

Koło kościoła dcm z ogrodem za
4.000 złotych —  tamże dwa morgi 
najlepszej ziemi okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia: Wojciech Franik, 
Gdów.

T
O G Ł O S Z Ę S M

n a  t ź < ! iE y  s z p a l t yStiic- . ...
Zwykło ogłoszenie na stronie 8-szpaltowej I wiersz Sun lub ioW miejsce BO gT 
W lekśoie na stronie 2-szj.altowej 1 wiersz lńn . . 75 gr

Cała strona 2-szpaltowa w tekście
*   —  ,  9 „ .......................... -  i CaJa strona tytułowa •

Drobne ogłoszenia za słowo zO gr, najmniej ~y ' ' J - .  2 zł | Cala strona 3-szpaltowa po tekście •
Układ tabelaryczny, „nadesłane* i ba ostatnie] s tón ie  5Q0fo to b ie ]. O g ło sz e n ia  t y lk o  z a  g o t ó w k ę . Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od anla ogłoszenia. Od ogłoszeń długo terminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.
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N A J L E fS S A  W  P O L S C E  P A S T A  u J  O 5JJWIA I  P O O Ł Ć G
w e  w 8?i> )U de}i f c o l o r a ^ .

ŻĄ D A JC IE  WSSSĘDZIE! Ż Ą D A JC IE  W S Z Ę D Z IE !
Zastępstwo i skład fabryczny na Małopolskę:

M. M erolw lńska, Kraków , nt. Siemir 12 .

lii £ 8

W a i o a  w l a f r  j n e » e  d l a  c i e r p i ą c y c h !

mt \  przypadłości usuwa w zu ótnoścf sławny I prawdziwy

ICHTIOM ENTOL
do nacierania. arc 27 o

J .  (! la p r ó b a  w y s ta r c z y , a b y  sUj p r z e k o n a ć , i o  p ra w ­
d z iw y  I c b t lo m e n to l  Jest n a T e p s -y n i ś r o d k ie m  t e g o  

r o d z a ju .

Główni fabryka prawdziwego ICHT1GMENT0LU: 
i A3OBAT0RJDM APTEKI

s ith o is a  zm im m
W SAHBMgE, lir  14.

Wjfjyb siu P K iiu  w g u r r z u t e i  przysłaaiosi iiis iy io fc i a 'b i za zaliczka'
5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł I2‘50. — ł9 flak, z opłaconą
pacztą i opakow. za 23 zł. — 25 flak. z opłaooną pooztą i opak, za 50 zł.

V J

675 4 13

S p e c j a l n i ;  o p a s k i
p rz e c iw  o b n iż e n iu  ż o łą d k a . Podpaski na 
czas ciąży. Pasy po przebytym połogu. Opa­
ski d!a korpuleu nych pań. Pasy po przeby­
te? operacji. Bandaże zaopatrujące najwięk­
szej zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw 
latającej nerce. Pończochy gumowe przeciw 
żylakom i puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu i opadaniu macicy. Prostotrzy­
m acie przeciw garbieniu. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz mężczyzn i ko­
biet. i rotezy sztucznych nóg i rąk i- t. d. 
poleca: b a n d a ż y s ta  AL L. P O L A C ZE K  
w  Są ni b o rz e  18. Cenniki dąraao.

629 7  JO

I g n a c y  C y p r e s
K r a k ó w , u i. S ze w sk a  I*. 13, P . 
w ysyła: &andoTmy włoskie p o  25 
do 28 zł. — Skrzypce szkolne ze 
smyczkiem. 22 zł. — Harmonia 1-rzęd. 
wied., z  2 wysuwkami, 35 zi, 2-rzęd., 
wied. moa., 50 zł. — Niklowy rGre 
Roskopf* patent z łańcuszkiem 13 zł, 
niklowy płaski zegarek słynnej marki 
„Enigma14 22 zł. -  Klarnet 8-Jd. 30 zł. 
Cennik Ilustrowany zegarów i instru­
mentów muzyczn. dermo i opłatnie.

704 4  Q >

ttUSKUTECZNIŁISZYH ŚRODKIEM uSmiERZAJĄCYP*

R E C J M A T Y Z M
tflMAnSp.BOLEfiŁOWYiZĘBÓŴ
JEST WYPRÓSD WANV cb JAT 50^ 

i NAGkODZOWY 
M E D A L A ill

y  OodABYciA wsaęoziŁ 
Wuwowua; MMftrr SKUB rowów

APTEKA HIK0IASCHA
- i '  - LWffWSS-i

619 29  0

P IE C fĄ T K I
R Ó Ź N E G M O D Z A J U

a , k l
białe lub czerwone, oraz inne 

jęczmień, owies, nasiona do sl wu,
w a g o n a m i dostarcza firma:

F e lik s  M irk cw sk i w Poznaniu, Ptokar* 5
511 10 io

SKUTECZNE LECZENIE WOLA
Jednem z najważniejszych odkryć jest ule- 
czalność wola i obrzmień szyi za pomocą jodo­
wych soli leczniczych. Znakomity wiedeński 
uczony profesor uniwersytetu Dr Ritter W arner 
v . Jauregg oraz wielu innych lekarzy powołują 
się na odnośne doświadczenie i komunikują 
o wyleczeniu niezliczonej ilości przypadków, 
naprzyklad w  ten sposób w Szwajcarii uleczono 
z tego cierpienia cale okolice. Należy mianowicie 
stosować zupełnie nieszkodliwe i Bkuteczne 
leczenie wodą mineralną, która prócz tego w y­
wiera doskonały wpiyw na ogólne samopoczucie. 
Nasze sole lecznicze wyleczyły już tysiąoe osób 
z wola i obrzmienia szyi, Należy zażądać na­
szych notatek le cz r fz y ch  oraz sposobu

notuje chętnie.*&Ve wszysl
da,eh

krajach urządziliśmy składy i wysyłamy wszyst­
kim z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  695 

nasz opia, który każuęgo zainteresuje. Kana 
pocztowa wystarczy, 1 otrzymacifl imtyohmiast. 
A UGU ST M E R Z K E ,3 » U n  — W fflm ersdorf 

Bruchsalerstraase 5, Oddział 877.



Nr 82 Niedaleka, dgła 29 maja 1921 r. 15

Sama marka jest paranej;
Przekonać się o tom może 
każdy, kto raz spróbuje kosić

rSIEBMANSA prawdziwa kosą 
karpacką z marką „K O SIA  B z»

znaną od szeregu lat ze swej 
niezrównanej jakości. Kosa 
ta wykonana jest pięknie, 
z najprzedniejszej stali, od­
znacza się nadzwyczajną 
ostrością i wytrzymałością 
ostrza i jest do nabycia po 
cenach fabrycznych jedynie 
a  firmy J. FRIEDMANN, łabr, 
skład maszyn, narzędzi roi- 
nhzych, artykułów teehnłcz- 
nycfc, naczyń ł płoch tkackich 
I eksport k u  w Stryju, ulica 

Potockiego Nr S.
Szerokość kos 50—55 mm.

60Długość w cm _____
Cena w  złotych 7*00 

85

70 75
7*25

90
8*r0 8-20 8-70

9*10 9*80 I d "ój tir 60
za jednę sztukę, Joko skład Stryj. Rabat; przy 
jednorazowym odtworzę 10 kos daję darmo jednę 
kosę i jednę naturalną osełkę tyrolską. Przy 
zamówienia upraszam nadesłać mi odpowiedni 
zadatek* przy podaniu dokładnego adresu.

T y s ią ce  l is t ó w  d z ię k c z y n n y ch !

Kasy kontrolna „National"
oraz meszyny do pisania i rachowania
| naprawia pod gwarancją

Juliusz M er. M ów . iw. M a  25-
r 698 2 5

B Ł Ę D N I C *
B R A K  K R W I U S U W A
Hf HM9SZT8FMEG8

u r n o '  f f l i w e - i E L o m r :
n a  m a la d z e  h is zp a ń s k ie j

reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca 
apetyt, p r z y c z y n ia  k rw i, p o ło ż n ic o m  za ­
d z iw ia ją c o  s z y b k o  p r z y w r a c a  s iły , a spe­
cjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po  przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
wyczerpaniu fjzyeznom i umysłowem. Do na­
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub 
zamawiać wprosisz Jabryirtwe własnym intere­
sie, by  ustrzec się przed lichemi podróbkami, 
klóre są bezwartościowe; — ż ą d a ć  w y ra ź n ie
Wlra K R Z Y S Z T O F O D S a.IS G O

WH CIlHH-fflAZlSIr
Naśladownictwo energicznie odrzuoiói 

Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowa­
niem zł 2*50, 5 flaszek zł 12'—. Flaszka podwój, 
na z opłaconą pooztą i opakowaniem zł 4’40 

5 flaszek zł 21’—. 532 56 p
W yłączny skład i wyrób na Polskę;

Fatyka tUniiai .K-Tnu ztofirshl, Taitów

N a jle p s z a  fa rb y ,  In k . ry ,  i m a §
*■ dostarcza fabryka 598 8 25

L| Baranowski. Kraków-DeliniRi. Telefon 1112.
' ; Sklep w Ei nutru, plao Matejki L. 8.

M ijątkl w Po/nińskiem:
1) 8 m o r g ó w  dobre) z^emł, budynki murowane, 

pod dachówką. Inwentarz kompletny. Cena 4J)O0 
złotych.

2) 10 m o rg ó w , ziemia dobra, budynki I klasy, mu­
rowane, pod dachówką, 2 konie, 5 sztuk bydta,
4 świnie, maszyneria kompletna. Cena 6.000 zh

3) 22 m ó r g ) , ziemia I i U klasy, dom o 3 pokojach, 
budynki murowane, pod dachówką, 2 konie,
5 sztuk bydła, maszynę*ja kompletna. Cena 9.000 
złotych.

4) 32 m o r g i , budypki I klasy, o ikonie, 8 sztuk bydła,
6 świń, inwentarz martwy nadkompletny. Cena
14.000 złotych; wpłaty 8.000 złotych.

5) 44 m o rg i, z zabudowaniami i inwentarzami. Cena
14.000 złotych; wpłaty 9.000 złotych.

6) 52 s jo r g l ,  ziemia dobra, 3 konie, 9 sztuk bydła, 
12 świń, maszyneria kompletna. Cena 17.000 zł.; 
wpłaty 13.000 złotych.

7) 68 m o rg ó w , budynki dobre, inwentarze kom­
pletne. Cena 15.000 złotych; wpłaty 8,000 złotych. 
Powyższe majątki sprzeda:

„ 1 ?  Ł  O  2 4 “  726 1 2
Poznsć, ul. Pocztowa Ł. 13, 1 piętro.

^ i ó l i r n r t i  , : k

H E L 0 T T E
jest najlepszą' 
i najprostszą 
m asryną do 
oddzielania 
śm ietanki z 
miska. Pracu­
je 15 i 20 lat 
bez napraw.
Trzy krov«y 
I : E L 3 TT E  
to c z t e r y  

trawy.
Cenniki prze­
syłamy każde­
mu d ar mo .

Towarzystwo afecyjuu ,.T.

Tadeusz Kowalski i L  t rylski
Warszawa, ulica Miodowa C. 
Wilno, ulica Mickiewicza 32.

Zdolni agenci poszukiwani.

715 i  13

F i r lm a h e a n  u lt r a m a r y n a
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny, wapna 1 celów malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseli i Medjolanie złolemi medalami.

W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !  697 3 0

Instrument? muzyczne H
dęte i smyczko­
we oraz części 
z a p a s o w e  do 
tychże. Stare in­
strumenty na­
prawia, zestraja, 
kupuj© lub w y­
mienia na nowe

i. A. Nikiel
K r a k ó w  

u l. S ze w sk a  2, 
W sz e lk ie j p o ­
ra d y  przy za­
kładaniu i kom­
pletowaniu ze­
społów orkiestr, 
udziela b e zp ła ­
tn ie , za nade­
słaniem znaozka 

500 18 0 ' pocztowego.

C E G Ł Y  P U STE
dziurkowane, ufit e i

KOMINOWE (RADjAŁKI)
do budowy kominćw fabrycznych 

tudzież

R U R Y  D R E N C W t
dostarozają 

Z A K Ł A D Y  KE R AMI C Z NE

„ B O N A F iK A "
w Łagiewnikach obok Krakowa 

Telefony 1389 : 2571.

BIURO P A R IE L A C D J H E
S ta n is ła w  I ć ł M I s s t

Płoch, ulica Kolegialna, Hor. własny
posiada ne sprzedaż w pow. płockim majątKl;

RotjOzino, 300 morgów, przy o.osie, 
7 km od Płocka, 4 km od cukrowni Bojo- 
wiozki. Kolejka buraczana na miejsca, gleba 
pszenno - buraczana, wysoka kultura, 100 
morgów dreny. Badynki nowe, piękne, inwen­
tarz żywy, martwy; zasiewys ozime, jare. 
Mórg 1.600 zł (hektar 2859). Dojazd statka­
mi % Wararawy do Borowiozek. Iufo.macja 
w m ajtku we środy. 727

BfC mierz, 360 morgów, od szosy i mia. 
steczka l 1/, km, od stacji kolejowej it°eiąż 
10 km. Zasiewy ozime i jare. Mórg eOO -  
1.000 zł. Ziemia pszenna, mocne szczerki, 
podglebie gliniaste. Dojazd koleją dn Ra­
ciąża. Informacje w majątku, w soboty.

Do nabycia w  Administracji „Piasta*:

W  r Z I E J O W E J  C H W I L I
(kartki z pamiętnika) Jakóba Bojld 

Broszura. Cena 50 gr*

ZAŁOŻENIE ,/IA S T A “
napisał Mikołaj Rey 1 Włodzimierz Tetmajer, 
Broszura. Cena 1 zł*

C Z A S Y  I LUDZSE
napisał Witos.

Broszura. Cena 50 gr.

D 0 K U M E N T A  H A Ń S Y
napisał poseł Brodaoki.

Cena 50 gr. Cena 50 gr,

umwA o yuiitifitiiB
REFORM!/ R0LHEJ

z dnia 28-go*griidnia 1925 r.
Broszura. Cena 50 gr

Na porto należy dołączyć 15 groszy, 
na poleconą przesyłkę 50 groszy.

W M aiopolsce w sc^oda ie  sprzedam 
około 75 morgów, w tern sad, budynki kom­
pletne, inwentarz, obok stacji. A. Ostrowski, 
Nagrabie, poczta Podwysokie, Małopolska.

708 3 s
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. s  v.jt. im inureso.('sinym podaję do ia sk u w e j wiadomości, że

PLESZEWSKI r i^ M  i  SŁ EOS KOWALSKICH
ręcznie kutych, w szechświatjwoj sławy, wznowiony został i na nadchodzący sezon polecam znane moje marki, bitu na każdej korne.

1.000 z ło ty c h  n a g r o d y  otrzyma ten, kto będzie "w etanie lepszą kosę od moicŁ zrobić. Słynne w cauoj europ Je stały się kosy P ie s z e  w a k le ; 
już kilkaset tysięcy jest w  użyolu. nieieden p o v ie i dlaczego? Otóż tajemnicą Jest hartowanie takowych, a że wypieram najlepszą stal, jakiej świat 
może mi dostarczyć, przez to zdobyły sobie kosy  te rekord światowy. 8a one lekkie jak pióro, twarde i równo hartowane, tną przy dobrem obcho­
dzeniu się, za jednem zaostrzeniem do 300 kroków, — Niechaj zatem nikt nie oszczędza grosza i kupi natychmiast kosę B a r to s z a , gdyż przez to
zaoszczędzi kości, a zarobi wory grosza. Niechaj nikt nie zwleka, bo żniwo nie czeka, niechaj zapisze kosy człowiek Śmiały, dla wszystkich kolegów 
z gminy całej. Kosy moje nietylko tną trawy i zboża, przerobiły wojnę światową, oraz powstanie Wielkopolskie. Najlepszym do wodem jest, że tys^ce 
ludzi publicznie ml dziękują, chociaż nikogo o to nie prosiłem i nie proszę, ponieważ za darmo i frankc daję nową kosę, gdyby któro nie klękła.

oraz powstanie Wielkopolskie. Najlopszym do wodem jest, ie  tys
. ______ , _______ _____________________ raż za darmo i frankc t  '

Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ubiegłego roku.
5) Da ich meine Sense erhaUen habe unu sehr zufrieden hin, enuipre* | 6) Donoszę Panu, że kosy odebrałem i jestem bardzo zadowolony. Pro-

ebe ich dem Herm besten Dank. Bitte sohioken Sie noch 2 Sensen j szę -wysiać natychmiast jeszcze jedną kosę Pleszewską.
Grybno, p. Kartuy, 14 lipoa 1926. A n to n  K re ft , I Zgorzołe p . Stężyea, 19 lipo- 1926. N o n b a u e r , sołtys.

(Dalsze świadectwa w  Administracji).
C en a  m o ic h  Ł o s i  Długość w  cm. 75_______ 80_______ 85_______ 60_______ % _______ 100_______ 105_______ 110 115_______ 120_______ 125 130

złotych 12*50 13*50 14*50 15*50 16*25 16*75 17*50 18*50 19*00 19*50 20*00 20*00
Stosowna młotki lub babki pe 3 z ł. PlsrścEenls z dwiema śrubami z ł 1*50. Baśki lub osełki po niskich cenach, póld zapas starczy, muszozkl (styrcholld po 75 gr- 
W ysyłka tylko za pobraniem poczt, i poprzeduiem nadesłaniem zaliczki. Kto zamówi wyżej 4 sztuk, porto darmo, k to  zamówi 10 kos, otrzyma 1 kosę darmo.
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Adresować proszę krótko:

P O M O R S K A  — K U H S Z T Y N ,  P .  P B L P L I M ,
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Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniczą Odpowiedzialny rećtou tcr .EugenjiiSK Bieleniu/
Czc.i< ukarnś Drukami literackiej v Krakowie^ ulica d a ltoń sk a  L j s  lO. pcj| zarządem SŁ Zjjemia^stJbgo^

O R iG .N A L N E  SZW EDZKIE W IRÓ W KI

„ A L F A - U W A L "

są znane w  śm iecie □ yccza rsk im  i n ie  *n?ją s o b r j  rów nych .
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałość mechanizmu
Za prostoty Konstrukcji

otrzymały przeszło 1.300 najwyższych nagród I o d u a c z e i  
Przeszło 3,500.000 wirówek „ALFA-LAVAŁU w użyciu. 

30-ietnia pfsm.ema g w a r a n c j a  używalności. 
Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat znlesląoznych.

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowycn, a. ektromotorowych 
i paro turbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny,' 
najnowsze modę c, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kierunkiem wybitnych speojaliBtów inżynierów udzielamy mzintere- 
sowaio porad teehniczi.yąb o< do nrz^dzania mleczarń, maślarń i t, p7
Ka wystawie rolricr.ej w Częstochowie, odbytej w roku 1936, otrzy­
maliśmy złoty medal za wirówki „AliFA»LAVAtiu i inni "laszyny mlecz.

T o w a r* , „S|LFH -L& V |iL“  $p ż o , o .
W arszaw a, Krakow skie Przedm ieście 6 0  
Oddział w  Poznaniu, ulica Gwarna L. 9

Adres telegr.: JfalaYal 381 24 0


